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ENIK
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, P o lesi I Wołyński

Fiasko
C M t f

sukces
W  polityce b a rd zo  często p rzy jm u  

jem y pozory  za rzeczywistość. W szys 
cy się godzą, że osta tn i  k ry zy s  „cze- 

*sko-słow acki“ był ba rd zo  c iekaw ą 
lekc ją  pog lądow ą. J e d n a k  w y p ro w a ­
d zane  s tąd  w nioski w skazu ją ,  że wy 
d a rz e n ia  p o jm u je m y  niezw ykle  p o ­
w ierzchow nie .

Mówi się k ryzys  czeski —  to je­
szcze jeden  t r iu m f  nac jona lizm u . Do 
wod, że ty lk o  p a ń s tw a  na ro d o w o  je ­
dnolite  m ogą  w y trzy m ać  p ró b ę  życia. 
Z a razem  osta teczna  k lęsk a  k o n c e p ­
cji po litycznej p a ń s tw a  federalis tycz- 
nego

Część p ie rw sza  tak  s fo rm u ło w an e  H  
go sądu  jest słuszna. D ru g a  z g run tu  
fa łszyw a. P raw d a !  Nowy t r iu m f  nacjo  
ną lizm u. Ale nie z n a jd u jem y  d o w o ­
dów, po tw ie rd za jący ch  rzekom e ban 
k ru c tw o  federa l izm u . O dw ro tn ie ,  f a k ­
ty m ó w ią  coś wręcz przeciw nego.

W  tym m ie jscu  uw ag a  zasadnicza. 
tJkcjonalizm i federa l izm  abso lu tn ie  
iię nie w yklucza ją .  Nie są to k o n c e p ­
cje sprzeczne. U k re su  konsekw en t-  

tiego i do os ta tn ich  g ran ic  dop row a- 
dzontigo n ac jo n a l izm u  m usi się znaj 
dow ać  p ań s tw o  federa l is tyczne  jako, 
w wielu w y p adkach ,  rozw ązanie  je ­
dyn ie  m ożliw e F ed e ra l izm  rozum nie  
pojęte —  nie źyaow sko-kosm opo li ty  
cznp P a n -E u ro p a  —  może być ty lko  
zw iązk iem  w olnych  i su w erennych  
narodów .

O d erw an ie  się Sudetów  od „Cze 
chobłow acji"  nie jest żadnym  dow o ­
dem  Sy tuacja  by ła  przecież n o n se n ­
sow na. T ru d n o  wym agać, aby  id n a ,  
'dosięgająca p rzecię tn ie  80 proc . lud  
ności, i re d e n ta  n iem iecka  wolała roz 
w iązan ie  federa l is tyczne  i p rzyna leż  
ności do obcej duchow o, ideow o i r a ­
sow o Czechosłowacji niż p ros te  przy  
łączenie  do swej n a tu ra ln e j ,  po tężne j 
1 k u l tu ra ln ie  wyżej s to jące j ojczyzny. 
M niejszość etn iczna , m a jąca  obok 

sw oją  n iepod leg łą  ojczyznę, zawsze 
k u  niej będzie  ciążyła. I reden ta  nic 
jes t  m a te r ia łe m  do b u n o w a n ia  p a ń s t ­
w a  federa lis tycznego . F edera l izm  
sprzec iw ia  się w tedy  n a tu rz e  rzeczy i 
może być  ty lk o  rozw iązan iem  p ro w i­
zorycznym .
Rozw iązanie  federa l is tyczne  jest  w ó - |  
w czas  w łaściwe, gdy n a ro d y  są zbyt 
s łabe, aby  s tw orzyć  p a ń s tw o  zdolne 
do życia, albo też gdy ze względów 
po litycznych , k u l tu r a ln y c h  lub  go­
sp o d a rczy ch  nie do jrza ły  ieszcze do 
n iepodległości.

P rz y k ła d e m  federacji  jest  Jugosła  
wia. W iem y , że is tn ie je  sepa ra tyzm  
ch o rw ack i ,  ale nic nie s łychać  o se­
p a ra ty z m ie  słow eńskim . Słoweńcy po 
łudn iow i ro zu m ie ją  widocznie, że po 
m iędzy  Serbam i i W ę g ra m i  nie mogb 
by się os tać  ja k o  osonne państw o.

K ryzys czeski w y k aza ł  życiowość 
fede ra lizm u  P rz y k ła d  w ym ow ny: 
Słowacja . W iem y, że w sy tuacji ,  tak  
jak  się ona k o n k re tn ie  uk łada ła ,  Sło

F m  zloifl d i i  isk
Pan Prezydent dymisii n e przyiął

D nia  23 listopada br. w południe p. prezes Rady M inistrów gen. Sła- 
w oj-Składkow ski zam eldow ał się  u Pana Prezyaenta R zeczypospolitej 
i z łożył na jego ręce dym isję rządu.

M otywem  dym isji było zakończenie prac pow ierzonych obecnem u rzą 
dow i przez Pana Prezydenta.

P . Prezydent R. P . dym isji n ie przyjął i  postanow iły że rząd obecny  
ma nadal spraw ow ać w ładzę.

Oświadczenie premiera Węgier
w sprawie Fus! Podkarpackiej

BUDAPESZT, (Pat). Prem ier Int- 
redy w czoraj późnym  w ieczorem  zło  
ży ł ośw iadczenie, określające stanow i 
sko rządu w  spraw ie R usi Podkarpac  
kiej. Prem ier pow iedział m. in.: 

„Rząd w ęgierski zaw sze dom agał 
się  prawa sam ostanow ienia dla Rusi 
Podkarpackiej. Ze stanow isaa  tego  
nigdy nie zrezygnow ał, bo to uw aża  
za jedynie celow e i pożądane rozwią

zanie. Rząd uczynił i aczyni w szystko, 
by życzenia ludu K arpaioruskiego  
zostały zrealizow ane, ale rów nocześ­
nie w pełnej św iadom ości sw ej odpo  
w iedzialnośei oraz znajom ości sytua  
cji zagraniczno-D olitycznej m uszę  
oznajm ić, że nie m ożem y się  w dać w  
żadną nieprzem yślaną akcję, która  
nie daje nadziei na trw ałe jej rezulta  
ty“.

Praga upomina się
o gwarancią nowych grane oaństwa

PRAGA, (Pat). W czoraj okazał się  
kom unikat urzędow y, który stw ier­
dza, ze w obec ostatecznego uregulo­
w ania granic C zechosłow acji z Niem

tam i, P olską i W ęgram i, rząd podej­
m uje spraw ę gw arancji m iędzynaro­
dow ej now ych granic państw a.

Przemówienie P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej

z okazji otwarcia Międz narodowego Tygodnia 
Walki z Rakiem

W ARSZAW A, (Pat). Z ain au g u ro w an y  
w czora j w P a ry żu  m ięd zynarodow y tydzień 
w alki z rak iem  o rgan izo w an y  w  catym  ku l 
tu ra ln y m  św iecie rozpoczęty ' zo sta ł złoże 
niem  ho łd u  pam ięci g en ia ln e j n a sze j rodacz 
ce ze S k łodow skich  i je j  m ężow i P io tro w i 
C urie  —  o d kryw com  radu .

W  P a ry żu  jak o  w m ieście, w k tó ry m  p ra  
cow ałi nad  ow ym  o dkryc iem  m ałżonkow ie 
Curie odbyło  się  w czora j w Sorbonie uroczy  
ete zebranie pod przewodnictwem  prezyden 
ta republiki.

O godz. 21 25 na sali Sorbony roziegi się z 
głośników  głos Pana Prezydem a Iłzeezypo  
Bpoiitej poiskiej prof. Ignacego M ościckiego  
p rzem aw ia jącego  z sali ko lu m n o w ej zam ku 
w arszaw skiego.

B ezpośredn io  po  P  P ic z jd e n c ie  M ościc­
kim  zabrał głos w odpowiedzi prezydent re­
publiki francuskiej.

P rzem ów ien ie  głów P ań stw a  P olsk iego  i 
R epubliki F ra n c u sk ie j tran sm ito w a n e  były 
przez w szystk ie fran cu sk ie  s tac je  rad iow e 
państw ow e i p ry w a tn e  o raz  p rzez  Po lsk ie  
Radio n a  w szystk ie rozg łośn ie .

P a n  P rezy d en t R. P . m ów ił w  jęz. f r a n ­
cuskim , a  następ n ie  odczy tano  m ow ę w  t łu ­
m aczen iu  p o lsk im :

Uroczyste uczczenie odkryć z dziedzl 
ny tizyki czystej przez zjazd przedstawi 
cieli bez mała 50 narodowości, zorganizo 

. wany przez Międzynarodową Unię Prze-

Dekret rasistowski w Gdańsku
GDAIŃSK, (Pat). W  w czoiajszym  

w ydaniu gdańskiego dziennika ustaw  
ogłoszony jest dekret senatu gdańskie  
go o w prow aazeniu  ustaw  rasistow s­
kich, dotyczących zaw ierania m ał­
żeństw  i spraw  służby dom ow ej w 
Gdańsku.

D ekret określa, k to  jest Żydem, 
kto jest m ieszańcem  żydow skim  i kto 
z narodow ości żydow skiej uw ażany  
jest jako Żyd.

N a podstaw ie dekretu zaw arcie  
zw iązku m ałżeńskiego pom iędzy ży ­
dem z jednej strony a a obyw atelem  
gdańskim  krw i n iem ieckiej lub innej 
rasy aryjskiej z arugiej strony jest za 
kazane.

jlub  zaw arty z om inięciem  pow yż  
szych postanow ień za granicą uważa
ny będzie za n iew ażny.

Stosunek m iędzy Żydem a obyw a I stanow ień dekret przew iduje  
fclem  gdańskim  krwi n iem ieckiej, lub I ciężkiego w ięzienia.

innej rasy aryjskiej jest n iedozw olo  
ny.

W  żydow skim  gospodarstw ie do­
m ow ym  nie m ogą być zatrudnione ko  
biety aryjskie poniżej 45 lat.

P oza tym  Żydom zabronione jest 
w yw ieszanie flag  nar -socjal.

Za przearoczenie pow yższych po
kary

Angielscy mężowie stanu w Paryżu
Policia zatrzymała 28 osób pod zarzutem wroiiej demonstracji

CALAIS, (Pat) P re m ie r  C ham ber-  I 17 min. 50. 
lain i lo rd  H a lifax  z m a łżo n k am i i J N a rogu bu lw aru  
o toczeniem  przybyli  do Calais o godz. D unkerąue  owacj'ę 
14.30 po ba rd zo  ciężkiej' pod róży  z
pow odu  burzy  I o godz. 14 45 odje
chali pociągiem  do Paryża .

PARYŻ, (Pat). C ham berla in  i lord 
H alifax  przybyli  do P a ry ż a  o godz.

D enain  i ulicy 
zakłóciła d robna  

m an ife s ta c ja  p rzec iw ko  gościom a n ­
gielskim .

PARYŻ, (Pat). W  czasie p rze jazdu  
z d w o rca  p rem ie ra  C ham b er la in a  i mi 
n is tra  H alifaxa , a resz tow ano  na rogu

Minister spr. zagr. Rzeszy
przybędzie do P ji yża celem nudfi.sama 

deklaracji przyjaźni
PARYŻ, (Pat). Agencja H avasa  ko 

m u n ik u je :  k o ła  ofic ja lne po tw ie rdza  
ją, iż w na jb liższym  czasie zostanie 
p o d p isan a  dek la rac ja  f rancusko -n ie

wacv  m ogliby  uzy sk ać  pe łn ą  niepo- m iecka, na  w zó r  dek la rac j i  podpisa
nej w  M onach ium  przez k an c le rza  Hi 
tlera i p re m ie ra  C ham berla ina

D o k u m e n t  ten  będzie zaw iera ł de 
lda rac ję  p rzy jaźn i  pom iędzy obu  k ra  
jami, w za jem ne  u zn an ie  gran ic  oraz 
zobow iązanie  się do k o n su l tac j i  w wy 
padiku kon f l ik tu  z zas trzeżen iem  dla 
spec ja lnych  s tosunków , łączących

diegłość. W ysta rczy ło b y  p a lcem  p o ­
kiwać... A jed n ak  S łow acy woleli zwią 
zek z Czechami. W oleli fede rac ję  niż 
p e łną  n iepodległość w w łasn y m  par  
stwie. F a k t  n ies łychan ie  zn am ien n y  
F ak t  n ie z m ie n r e  ważny. Nie p o w in ­
n iśm y. nie m a m y  p raw a  p rze jść  nad 
nim  do p o rząd k u .  Oto dow ód że są 
na rody , k tó re  wolą federac ję  niż wda 
sne państw o . P o m y ś lm y  n ad  tym 
Z astanów m y się... Dla nas P o laków

,cD oknńczen;e na str. 2)

Tse,

F ran c ję ,  lub  Niemcy z trzecim i p a ń ­
stwami.

M inis ter  spr. zagr. Rzeszy von Rib 
b en tro p  m a  p rzybyć  w k o ń cu  m iesią  
ca do Paryża , celem p o d p isa n ia  tej 
d e k la r a c j i . ,

W ed ług  inne j  w ersji  w izy ta  do ty ­
czyć by  m ogła  raczej osoby m arsza l  
ka  G oennga , o k tó rego  po d ró ży  do 
P a ry ża  w sp o m in an o  już po k o n fe re n  
cji m onach ijsk ie j .

ul. la F ay e t te  i b u lw a ru  M agenta  28 
osób. W iększość  z n ich  oświadczyła , 
inż okrzyk i nie m iały  c h a ra k te ru  w ro  
giego wobec gości angie lsk ich , lecz 
były  p ro te s tem  p rzec iw ko  zacho ­
w an iu  się policji, k tó ra  m e  poz­
wala pub liczności w ychodzić  poza 
kordon .

Król Belgów w Hadze
HAGA (Pat). Król belgijski w to ­

warzystwie królowej W ilhelm iny przy  
był wrczoraj do H agi z  A m ste rdam u  
wrśród h u k u  dział i olbrzymiego entuz 
jazm u zgrom adzonych  n a  u licach  tłu 
mów.

Stolica sp o s fo is ia  m ianow ała  
de!es?ata na W. B ^ y ta ^ ę

CITA del VATICANO (Pat). Stolica A- 
postolska mianowała msqr G odfrey 'a rek 
łora Kolegium Brytyjskiego w Rzvmie d e  
legaaem aoosłolskim n a  W  Bryianię z 
siedzibą w Londynie.
IM u w i i u — i M W — « ■ ■

ciwrakową, m< szczególnie głębokie zna 
czenie.

Z jednej strony widzimy cierpienia 
ludzkie ze wszystkimi ich zgubnymi skut 
kami w dziedzinie społecznej, z drug ej
—  grę sił w przesubtełnych przemianach 
atomów materii martwej.

Uzależnienie i powiązanie zjawisk tak 
niezmiernie różnorodnych, jak cierpienia 
ludzkie i ewolucja aiomu —  zawdzięcza­
my nauce. ,

Ona to wskazała nam, że żadne zjawi 
sko w przyrodzie nie jest odosobn:one. 
Dostrzegalny świat stanowi całość olśnię 
wającą nas bogactwem lotm —  przed któ 
rych zawrotną zawiłością cofają się nie­
raz umysłu najbardziej nawet wtajemnicz? 
ne. Zdobycze nauki, które dzisiaj prag­
niemy uczcić, są niezwykłym zaiste pizy- 
kładem wyników, które mogą być osiąg- 
nięie przez uparry wysiłek myśli ludzkie).

Dzieło Hertza samo przez się wzbu­
dza najwyższy podziw, lecz co w'-ęcej —  
gdy fale przez niego odkryte w tak szero 
kich granicach posłuszne są geniuszowi 
Mazwella ło budzi to w nas głębokie zau 
fanie Jo  zasadniczycn myśli przewodnich 
tego działu wiedzy.

Jakiż zadziwiający rozwój stw erdzamy 
w dziedzinie promieni X od Roentgena 
do chwili obecnej, gdy dzięki nim siato 
się możliwe zmniejszanie cierpień ludz­
kich.

Postęp naszych wiadomości o św!ec!e 
wewnętrznym, otwartym dla badań nauko 
wycłt przez ^odstawowe odkrycia Henrl 
Becquerela, Skłodowsklej-Curle I Piotra 
Curie w dziedzinie naturalne] przemiany 
atomów —  jest zaiste bezprzykładny w 
dziejące myśli ludzkiej, Dzięki postępom 
tych badań możemy dzisiaj wytwarzać no­
we atomy czy to promienloaktywne, czy 
Inne —  które niewątpliwie odegrają do­
niosłą rolę w walce człowieka z choroba 
ml. Zdumiewająca ciągłość, z jaką nauka 
tozwija się i rośnie —  jest zjawiskiem niez 
miernie krzepiącym. Pottrmo zmian lub 
nawet klęsk, jakie zachodzą w życiu na­
rodów kolejne pokolenia zachowują I po 
większają skarbiec nauki. Wszelkie trud­
ności, neikorzyslne warunki, a nawet okre 
sy zastoju —  mogą co najwyżej zwolnić, 
ale nigdy nie potrafią zatrzymać nieunik 
nionego postępu nauki.

Walkę z plagą raka będziemy więc 
prowadzili ta właśnie drogą najbardziej 
pewną, a mianowicie przez badania nau­
kowe, przeciwstawiając w ten sposób 
chorobom, które gnębią ludzkość, moc 
twórczą człowieka. Wiarę w szczęśliwy 
wynik tej walki czerpiemy z tysiącletniej 
historii myśli naukowej.

Rozumiejąc zasadniczą doniosłość ro­
li, jaką nauka odgrywa w życiu narodów, 
Polska bierze szczególnie żywy udział w 
uczczeniu zasadniczych odkryć raJu, elek 

! tronów, promieni X i fal Hertza.
Imię Marii Skłodowskiej-Curie jest c- 

toczone w Polsce —  Jej kraju rodzinnym
—  najgłębszą czcią a instytut radowy, 
powstały w Warszawie pod jej najwyż­
szym kierownictwem, stanowi wymowne 
świadectwc hołdu i wdzięczności Polaków 
którzy pamiętają, że pierwszy pierwiastek 
promienioaktywny, wydobyty z rud urano 
dajnych, nosi nazwę polonu. Jest w.-ęc rze 
czą naturalną, że obchód czterdziestolecia 
dokrycla radu odbija się w Potsce echem 
szczególnie potężnym

Nie chciałbym zakończyć mego prze­
mówienia, nie podkreśliwszy niezwykłego 
piękna tak ścisłej i harmonijnej współpra 
cy obojga małżonków Curie dla dobra 
ludzkości. W !dzhtiy w niej bowiem sym­
bol zawsze bliskiego współdziałania na­
szych dwuch cywilizacyj, lednoczących 
Polskę I Frrncję we wspólnym wysiłku, 
zmierzającym do celów wzniosłości peł­
nych i do przyszłości coraz lepszej.

Gen. Franco pflwołiił nowy rocznik
ną służbę wojskową w r. 1927. PowołaniBURGOS (Pat) Rząd gen. Franco powo­

łał pod broń rocznik, który odbywał czyn rezerwiści mają 31 lał.

Król Karo! złoży wizytą Hitlerowi
BERLIN, (Pat). W  tutejszych k o ­

tach politycznych tw ierdzą, że król 
Karol rum uński, który w  środę w ie­
czorem  udał s ię  do Sigm ariugen ce­

lem odw iedzenia sw ych  krew nych, 
w yjedzie w e czw artek do B ercntesga  
den, aby złożyć w izytę kanclerzow i 
H itlerow i.



kbRJER" (4641).

KRAKÓW, (Pat). T rw ające już od 
dłuższego czasu prace itikoto uporząd  
kow ania  krypty św . Leonarda pod 
w ieżą Srebrnych D zw onów  na W awe 
lu i przyw rócenia jej w łaściw ego cha  
rakteru z pierw otnej rom ańskiej epo  
k i trw ają w dalszym  ciągu i zbliżają  
się ku końcow i.

Ze w zględu na konieczność obniżę  
nia poziom u posadzki w kaplicy, mu 
sia ły  być poruszone z? sw ych  m iejsc  
w szystkie sarkofagi królów  i bohate­
rów narodow ych, pochow anych- w

tejże krypcie.
W  ub. w torek w ładze duchow ne z 

ks. m etrop. drem  Sapiehą na czele w  
obecności konserw atora w ojew ódzkie  
go inż. Tretera przystąpiły do ostat­
niego już tego rodzaju aktu otw arcia  
grobów , otw ierając sarkofag K ościu­
szki, w  którym  znaleziono dobrze u- 
trzym aną drew nianą trum nę, zaw ie­
rającą w ew nątrz drugą cynow ą, do­
skonale zalutow aną i szczeln ie przy­
krytą słom ą. Stan tej trum ny, w yk o­
nanej w  Soinrze w  Szw ajcarii, gdzie 
—  jak w ia a o m o  zm arł Tadeusz

K ości, szko, był barda.. dobry, tak żc 
p ostanow iono jej n ie otw ierać.

Podczas kobót, zm ierzających do 
obniżenia sarkofagu, natrafiono na  
głębokości około 1 m etra na szkielet 
m ęski.

P o  całKowitym  zakończeniu  w szyst 
kich robót krypta u legnie przebudo  
w ie, u łatw iając dostęp i do grobów  
królew skich  i do krypty Srebrnych  
I 'rwonów, gdzie spoczyw ają doczes­
ne szczątki wodza narodu M arszałka 
Józefa P iłsudskiego.

regent Węgier nie przejął
d y m is ji g ab in etu  In tred y

- B U D 4PE SZ T , (Pat). K orespondent 
■ t-ivasa w Budapeszcie donosi, że pre 
m ier Im redy złożył w ieczorem  regen 
tow i IIorthyŁemu w niosek  o udziele­

nie dym isji gabinetow i. R egent Ilur  
thy nie przyjął na razie dym isji, za­
strzegając sobie przeprow adzenie u- 
przednio narad.

Najlepszym naszym przyjacielem

k . k. o©
mi a s t a
cW i ln a

AD. MICKIEWICZA 11
płaci od wkładów w ysokie  procenty,  
udziela khjentom swym tan iego kredytu.

Hitler, Henlein i Frank
n a  t e e l e  j e d y i i K l  l i s t y  w  w y b o r a c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h

d o  R e : c n s f a g u

Wy|a?d pref. dra 
W. Staniewicza

Prof.  d r  W ito ld  S taniew icz w dn iu  
w czora jszym  w y jecha ł  za granicę.

Rozwiązanie stronn!ctwi
narodowo-socjalistycznego Finlandii

H E L S fN R I. (Pat.) W  tu te jszych  
ko łach  po li tycznych  w yw ołało  w ie lką  
sensac ję  zam knięc ie  p rzez  m n .s ł ra  
sp ra w  wewn. n a  m ocy  us taw y  o sto­
w arzyszen iach  s tronn ic tw a  IK L w raz  
ze w szystk im i jego oddzia łam i i p r a ­
są.

Szczególnie w spółpraca stronn ic­
twa IKL z N iem cam i była barazo ścł

sla.
W czoraj w yszły  po raz ostatni 

dzienniki IKL, których w F in landii 
jest 18.

M. in. m in is te r  K ek konen  p św iad  
czył, że stronnictw o dążyło do rady­
kalnej zm iany ustroju w  F in landii,
przy  p o m o c y  specja ln ie  zo rganizow a 
nych  k a d r  m łodzieży f ińskiej.

Szalona burza o wybrzeży Anglii
LONDYN, (PAT). U wybrzeży angiel­

skich szaleje burza. Siatek „Oueen Mary", 
płynąc z N. Jorku nie mógł zawinąć do 
Plymouth i popłyną! wprost do Che.bour 
ga, a następnie do Southamoton. komu­
nikacja drutowa pnmięazy Anglią a Ir­
landią jesi przerwana.

W północnej Anglii drogi nadbrzeżne 
słoją pod wodą.

LONDYN (Pai). W  dniu dzisiejszym 
»ala ł nad Anglią huragan, osiągający nie 
kiedy szybkość BO mil na godzinę.

SpowoaoYzał on dotychczas śmierć 10 
osob oraz wyrządził liczne szkody.

BERLIN (Pat), karty w yoorcze w wybo 
rach uzupełniających do Reichstagu mają 
następujący tekst: „Czy opowiadasz się 
po stronie naszego wodza Adotfa Hitle­
ra, oswobodiiciela kraju sudeckiego, I

P ijtij Jżąśt całego
śo ią g o lu  sfcarb f z e a r y  o l

BERLIN (Pa'). Dziennik Urzędowy Rze­
szy ogłosił podpisane przez ministra iinan 
sów Rzeszy przepisy wykonawcze w spra 
wie złożenia kontrybucji przez Żydów. 
Na zasadzie tych przepisów wszyscy Ży­
dzi, obywatele Rzeszy, oraz nieposiadają 
iy  obywatelstwa, obowiązani są do złoże 
nia kontrybucji w wysokości miliarda ma 
rek.

Żydzi, obywatele innycn państw, nie 
podlegaj, obowiązkowi kontrybucji, od

fiasko czy su' ces 
federalizmu?

(iD okończenie ze str. 1)

wnioski s tąd  w y p ływ ające  m uszą  być 
n iezm ie rn ie  ak tu a ln e .

W zględy g ^ p o d a r c z c ,  geograf icz­
ne i s tra teg iczne  n a k a z u ją  S łow akom  | 
fed e rac ję  z W ęgram i. W y b ra n o  je d ­
n a k  Czechów, bo b łęd n a  p o l i ty k a  ek ­
s te rm in a c y jn a  p rz e d w o je n n y c h  W ę ­
gier  zraziła  n a ró d  słowacki. Dziś W ę 
grzy ro z u m ie ją  już  d aw n e  błędy  Zaj 
m u ją c  Koszyce, Regent H o r th y  prze 
m aw ia ł  po s łow acku , ob ięcu jąc  posza 
n o w an ie  od rębnośc i  n a ro d o w e j  Sło­
w ak ó w . B \ ł  to  a k t  symboliczny. P rze  
k reślen ie  d aw n e j  b łędne j  polityki i 
in a u g u ra c ja  no w ej  ery. W ytrw a ło ść  
i k o n s e k w e n tn a  p o l i ty k a  to le ran cy jn a  
W ęg ró w  p rze jed n a  jeszcze n a ró d  sło 
wacki D la tego  w ierz j  my, że jeszcze 
w spółczesne poko len ie  doczeka  się 
federac ji  w ęgiersko-słow ackiej.

P o lsk a  nie p o w in n a  p o w ta rz a ć  błę 
dów  p rzed  w o jn ą  przez W ęg ró w  po 
pe łn ionych .  N onsensem  jes t  u p r a w ia ­
n ie  m etod , k tó re  W ęgrzy  kiedyś sto 
sowali.  a dziś o d rz u c a ją  ja k o  błędne. 
P o l i ty k a  p o lsk a  p o w in n a  m ieć  profil  
w y raźn y .

W ęgrzy  są —  nieste ty  —  m ąd rzy  
po  szkodzie. W  tym  w y p a d k u  przysło  
wie o d w óch  b ra ta n k a c h  spełn ić  się 
nie  pow inno . B ądźm y bogaci cudzym  
dośw iadczen iem  B ądźm y m ąd rzy  
p rzed  szkodą.

S p raw a  u k ra iń sk a  w y m ag a  zdecy 
do w u n y ch  posunięć. I trzeba się śpie 
szyć. Nie chcę rozszerzać  ra m  a r ty k u  
łu. O dsy łam  czy te ln ików  do z n a k o m i­
tego a r ty k u łu  p. kdolfa B o cheńsk ie ­
go w ,.Po li tyce"  z dn ia  10 l is topada 
1938. za ty tu łow anego  ,.Im peria l izm  
zachodn io  - u k ra iń s k i  a im peria l izm  
polski" .

P a m ię ta jm y  tylko: Słowacy woleli 
au tonom ię  niż n iepodległość

T s e .

czy odda j e s z  swój głos na listę partii na- 
rodowo-socjniisfycznejl".

Na czele listy tej znajdują się nastę­
pujące nazwiska: Adolf Hitler, Konrad 
Henielri i Karol Herman Frank.

w 4 ra^cli
Żfdow tytołfliP koitfytwl

której zwolnieni również są Żydzi, któ­
rych majątek nie pizekracza 5 tysięcy ma 
rek.

Danina wynosić bedzie 20 proc. po­
siadanego majątku i płatna będzie w czte 
rech ratach.

Premie, wypłacane przez towarzystwa 
asekuracyjne, powinny być przez Żydów 
obywateli niemieckich I nleposiadających 
obywatelstwa, wpłacone natychmiast w 
najbliższym urzędzie skarbowym, przy 
czem zaliczone one zostaną na poczet 
konhyLucji. W wypadku jeśli premie te są 
wyższe od należności kantrybucyjnej, ról 
nica przypadnie skarbowi Rzeszy.

o hd ’.fiacp?nto
WARSZAWA (Pat) W obec tego, że 

I szereg oraanizacyj nie zdążył do  iei pory 
nadesłać a o  odnośnych ministerstw wnio 
sków w sprawie odzncczeń, p. prezes Ra 

Idy Ministrów zezwolił na przed łużenie ter 
minu nadsyłania łych wniosków do  koń­
ca 1938 r.

Em!c?racytoy projekt Hearstn
Państwo żydowskie w Afryce

NOW Y JORK (Pał). Hearsł wysuwa pro 
pozycję utworzenia pod mandaiem Anglii 
Francji I Sta tów Zjednoczonych, państwa 
żydowskiego w Afryce, które obejmowa

ł>ey jednolity, zwarty obszar.
Zdaniem Hearsta Srany Zjednoczone 

winny zająć się tą akcją.

Pociąg z mostem runął do rzeki
20 osGb smre ć

RZYM (PatJ. Wskutek podmycia przez 
wodę przęsła mostu na rzece Toree (pro­
wincja Udinej, wydarzyła się wczoraj o k o -  

ło godziny 18 na tym moście katastrofa 
Pociąg, zdążający w Cividalle do Udine, 
zwalił się da rzeki wraz z mostem

Jedynym świadkiem kałasłrofy był pe 
wien inżynier, Izydor Osłan, kłóry samo­
chodem przejeżdżał przez sąsiedni most

w chwili, gdy most kolejowy runął do rze 
ki. Poc:ąg składa! się z trzech wozów pa 
saźersklcln i wozu bagażowego.

Podobno 20 osób poniosło śmierć w 
nurtach rzeki. Powodem katastrofy był ol 
brzymi i nagły p-zypływ wody rzek górs 
kich w strefie Górnego Friult, wywołany 
ulewnymi deszczami.

Rekord szczęścia
w  n in s ic z i;  śliw ym  w y p a d k u

PRAGA (Pat). Pisma paryskie podają 
sensacyjną wiadomość o niezwykłym wy 
padku wypadnięcia z okna 5 piętra 5 let 
niej dziewczynki, która z wypadku tego 
wyszła tytko z lekkimi obrażeniami ciała.

Podczac nieobecności rodziców dziec­
ko wychyliło się z okna, straciło równowa 
kę I spaoło na przewodv telefoniczne, 
przebiegające o kilki! metrów poniżej ok 
na. Dziecko odruchowo schwyciło raczka­
mi kabel teleioniczny, po którym sunęło 
się do wysokości pierwszego piętra. Do­

piero w tym momencie starłszy sobie do 
krwi ręce, spadło na ziemię Niezwłocz­
nie jednakże podniosło się, ku zdziwieniu 
przechodzących ludzi, którzy przypuszcza 
II, Iż dziecko już nie żyje.

Policjant, króry znajdował się w pobll 
żu, odprowadzi łdzlewczynkę do poblis­
kiego szpitala, gdzie stwierdzono. Iż ab­
solutnie nic się jej nie stało poza starciem 
skory rak I złamaniem kości paków jed­
nej z nóg. Po nałożeniu lekkiego opairun 
ku dziecko odprowadzono do domu.

|11 funkc)onańusz6w więziennych
state przeti sidem pod zarzutem współudziału

w katowaniu więźniów
W ARSZAW A (Pat). Ministerstwo Spra 

wiedliwoścl komunikuje:
W dniu 24 I stopada odbędzie się w 

Sąazie Okręgowym w Lublinie proces kar 
ny przeciwko 11 b. funkcjonariuszom stra 
ży więziennej, zatrudnionym w ruchomym 
ośrodku pracy w ięin;ów w Szczekarkowie

(pow. pułaski). W  obozie tym w czerwcu 
br- zmarło trzech więźniów.

Natychmiast zarządzone dochodzenie 
prokuratorskie ujawniło, że przyczyną zgo 
nu były uszkodzenia cielesne, zadane 
przez część współwięźniów tzw. drużyno 
wych, przy biernym, a w pewnych wypad

S Z K & O  w  f f i r i r t e  c h r z e ^ i | a ń s k i e ; .

Ó/H „ T .  O D Y N I E C "  wł. I. Malicka
W ilno, W ielka 19, tel. 4-24.

Najw iększa hurtownia szklą teflowego, porcelany, emalii, fajansu, szklą 
stołowe o, naczyń, h m p , gramofonów i racha,

Składy fabryczn * 5-ciu najpoważniejszych fabryk tej branży na 4 wojewódz­
twa północno-wschodnie

Posiadamy swoje punkty sprzedaży we wszyslkich miastach wojewódzkich 
i powiatowych na Kresach.

Cennik wysyłamy gratis Nowy transport naczyń wvsortowanych.

Wybory dc rad gromadzkich
wNowogrftdtzyzrie

Starosta D o w ia to w y  w Słonimie zarzą­
dził w ybory do  rad g.om adzkich na te ­
renie pow. Słon im skiego . W ybory o d b ę - 

I :!ą się w 198 grom adach w dniach 16, 17 
i 18 grudnia rb Piece przygotow aw cze są 

[już w pełnym  toku.
* * *

Z Ba. anowicz donoszą, że starosta po ­

wiatowy baranowicki zarządził wybory 
do  rad gromadzkich. W ybory o d b ęd ą  się 
w 284 grom adach na ogólną ilość 286 
grom ad w okresie od  14 grudnia do 7 sty­
cznia. W stępne czynności, jak: ustalenie 
ilości radnych w każdej grom adzie, p o ­
dział na obw ody i kalendarz czynności 
wyborczych —  zostały już dokonane.

kach także i czynnym współudziale funk 
cjonariuszów straży więzienne).

Winni powyższych przestępstw pofrak 
towani zostali z całą surowością prawa. 
Funkcjonariusze straży więziennej z ko­
mendantem ośrodka, aspirantem Śliwińs­
kim na czele zostali zawieszeni w czyn­
nościach, następnie zaś ukarani dyscypll 
narnle usunięciem ze służby. Obecnie od 
powiadać oni będa w charakterze oskar 
icnych za niedopełnienie obowiązku, 
bądź przekroczenie władzy w stosunku 
do podległych im więźniów, jwzy czym 
prokuratorowi polecone domagać się zas 
losowania jak najsurowszej kary .

Jednocześnie Ministerstwo Sprawiedli­
wości zarządziło nadzwyczajną inspekcję 
we wszystkich ośrodkach pracy więźniów. 
Inspekcja ta, przeprowadzana ze szcze­
gólną skrupulatnością, wykazała, że stan 
rzeczy nie nasńęcza nigdzie jakichkolwiek 
zastrzeżeń. Stwierdzono, że wszystkie c- 
środki pracy utrzymane są na właściwym 
poziom e, więźniowie zaś w ośrodkach 
tych zatrudnieni, żadnych skarg nie zgła­
szają.

W  świetle powyższego pożałowania 
godne fakty- które w okresie pięciu tygod 
ni wydarzyły się w Szczekarhowie uznać 
należy za sporadyczne i wyjątkowe, reak 
cję zaś, którą pociągnęły za sobą, za od 
powiadaiącą obrażonemu poczuciu spra 
wiediiwości.

W Londynie nuragan powyoijat wiele 
szyb oraz połamał drzewa w parkach. 
W  ha..garach lotniska Gatwick zostały po 
ważnie uszkodzone samoloty. Na kanale 
la Manche huragan przybrał tak wielkie 
rozm.afy, że wstrzymano na 24 godziny 
odjazd brytyjskiego pancernika „Royał 
Oak", wiozącego do Nnrwegil zwłoki 
zmarłej przed jsaru dniami królowej 
Maud.

Również z powodu huraganu S/S 
„Oueen Mary" nie mógł zawinąć do por 
iu w Plymouth i musiał skierować się 
wprost do Southampton Z  tego powodu 
około 200 pasażerów, pragnących wysiąść 
na ląd w Plymouth, zmuszonych było po 
zaufać na merzu jeszcze pół dnia.

Z szalejącą nad kanafem wichurą i ol 
brzymimi talami walczyć musiał statek 
„Canlerbury", którym premier Chamber­
lain i minister Halifaz jechali z Doyer dc 
Calais. Ćwiczenia marynarki wojennej, od 
bywające się na południowych wybrze­
żach Anglii, zostały przerwane.

. . a jeanaK najlepiej Kupisz
D 0 3 RE F UT RA

w ■ nar.e j  hurtowni
A l

Wilno, Niemiecka 37
(1-e piętro) róg Rudnickiej 

Sprzedaż detaliczna po cenach hurt.

l i e a l e c  z g w o ź d z ik v  n a  t r e m a ie
M  owej norweskiej

PORTSMOUTH (Pat). Trumna ze śmier­
telnymi szczątkami królowej M aud została 
przeniesiona na poktad  okrętu „Royal" 
Oak ' przez 8 oficerów marynarki. Trumna 
okryta jest sztandarem. Spoczywa na mej 
tylko w ieniec z gw oździków  od  'króla h a  
akona. Okręt „Royal Oaic" odpłynie do  
Norwegii, skoro tylko m orze się usookoi.

Jedyna kandydatura  na  prezyaem a 
C i f c M o i a c j !

PRa GA (Pat). Rokowania, p row adzo­
ne m iędzy czeskimi, słowack mi i karpato  
ruskimi czynnikami rządowymi i politycz­
nymi w spraw ie wyboru Prezydenta Re­
publiki, zakończyły się jednomyślnym po 
rozumieniem co do kandyaafury dra Emi 
la Hachy, pierw szego prezesa Najwyższe 
go  Trybunału A dm inistracyjnego, profe­
sora Uniwersytetu Karola IV w Pradze.

Komandoria orriuu  
Odrodzona Polski!

na trumnie tragicznie 
zniarieoo inż. Szuberta

LWÓW (Pat). O dby ł się w e Lwowie 
po g rzeb  ś. p. inż. Konrada Szuberta, dy­
rektora Lasów Państwowych okr. lwows­
kiego i delegata Naczelnej Dyrekcji La­
sów Państwowych dla Śląska Zaoizańskie 
go, który zg irą ł w katastrofie sam ochcdo 
wej pod  Janowem, n iedaleko l w ó w ł .

Po wyniesieniu frumn) do  katafalku, z 
mównicy przem ów ienie wygłosił d . mini 
słer roln. i ref. roln. Poniatowski, kreśląc 
zasługi powszeermie cen ionego  i szano­
w anego s.p. dyr. Szubeda. A diutant przy 
boczny Par.a Prezydenta R. P. wręczył mi 
nistrowi oaznaki komandorii orderu  od ro  
dzenia Polski, a p. minister udekorow ał 
nimi trumnę zm arłeao.

Fyrctarta
PIOTRKÓW  (Pat). Przed Sądem O kp? 

gowym w Piotrkowie zakończył się w dn. 
23. bm. proces przeciwko Ignacemu Pa* 
iternakowi, oskarżonemu o zamo-dowa* 
nie swego sobowtóra.

Pasternak został skazany na pozbawi® 
nie wszystkich praw i karę śmierci prze* 
powieszenie.
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ZAKŁAD BADAWCZO ■ LECZNICZY
do zwalczania nowotworów w Wilnie

*
—^V»W»

W  k w ie tn iu  ro k u  1931 giu.no osób 
(b iskupi B a n d u rsk i  i Mlchalkiewicz 
d y r . Białas, d r  R udzińsk i ,  d r  Zacyn, 
p ro f .  O poczyński, p ro f .  Michejda, 
prof. F iger ,  pp . M aleszewski i P e l­
czar) u tw orzy ło  K om ite t do w alk i z 
r a k ie m  i zajęło się zo rg an izo w an iem  
spec ja lne j  do tego celu lecznicy i p rzy  
chodni,

U zyskano  bezp ła tn ie  lokai w D o­
m u  D obroczynnośc i  n a  Po lock ie j  6, 
dzięki p o p a rc iu  obecnego p rezesa  p. 
M. P la te ia ;  t a m  u rząd zo n o  p rz y c h o d ­
nię. ren tg en a ,  salę o p a t ru n k o w ą  i szpi 
tal na  95 łóżek, w czym  60 m ag is trac  
k ich , czyli że M agis tra t  p łacąc  2.800 
z! mies. m a  p ra w o  p rzysy łać  swoich 
ch o ry ch  ubogich, k tó rzy  gdzie indzie j 
nie z n a jd u ją  po m ieszczen ia  i opieki 
Od Min O piek i Społecznej o t rz y m a ­
no 1000 zł subw encji .  I  to  wszystko.

Z ak ład  jesi sam o w y sta rcza ln y ,  co 
dow odzi j a k  ra c jo n a ln a  i su m ien n a  
jes t  g o spodarka ,  bo  ch o rzy  p łacą  za 
ledwie 4 zł za b a d an ia ,  p lus  ren tgen  
i ko lo  4 zł za dzień p o b y tu  w szpi­
ta lu  ale  ta  op ła ta  jest b a rd zo  „płyn- 
n a “ , gdyż na  ogół k u ra c je  są długie, 
t rw a ją  rok  i w ięcej Z resz tą  p rz y b y ­
w a jący  z daleka  i m a ją c y  k re w n y c h  
w m ieście  lub  lżej ch o rzy  w ileńscy 
p rzy ch o d zą  iy lk o  na zabiegi. Do 10 
oso bn ików  z jaw ia  się codziennie  o 
p o rad y — m n ie j  więcej. Rocznie  przez 
zak ład  p rzechodz i  około t rzys tu  ch o ­
rych..

D r P e lcza r  jes t  k ie ro w n ik ie m  za­
k ładu ,  m a jąc  do pom o cy  dr. dr. Bie- 
toszewskiego, L askow sk iego  (rentge­
nologa), o rd y n a to ra ,  Brezę, S a m b o r ­
skiego i 4 asys ten tów . R entgen  i ra d  
są w łasnośc ią  zak ładu , naby te  za wła 
sne p ieniądze. To jest  im p o n u ją c y  
w y c z y n !

Jeśli się zważy, że ch o rzy  w za ­
kładzie  m a ją  leczenie, u t rz y m a n ie  i 
ren tg en a  w zakresie  p rzew ażn ie  4 zł 
dziennie , to raz  jeszcze t rzeba  oddać  
najwryższe poch w ały  IU erow nikom  za 
k ładu , że tak  sobie um ie ją  poradz ić  
t . w y d a tk am i.

A c h o ra c h  jes t  minostwo. Od Rów 
nego po Dzisnę, wsie w y rz u c a ją  na 
salę badań  zn .eksz ta łcone  tw arze  i 
członki ludzkie . O gląda jąc  fo tograf ie  
tych c h o ry c h  m a  się w rażenie , że pię 
k n e  dzieło Boże, tw a rz  ludziką, od ­
bicie n ieśm ier te lne  duszy, zn iekszta ł  
ciła rę k a  sza tana , zm ien ia jąc  ry sy  w 
ja k ą ś  m ask ę  k o szm arn ą .  R ak um iesz  
cza się w szęd 2 ie. ale na jz łośliw szym  
figlem diabła  jest rózw ó j tego p o tw o ­
ra na  nosie ludzk im , na w arg ach ,  w 
szczęce, A jednak  rozum , miłość 
bliźniego, n a u k a ,  p ra c a  leka rzy  s p ra ­
wia, że oglądam y te sam e tw arze  po 
k u ra c j i  ra d e m  lub  ren tgenem  i na 
ogół są m ożi 'w ie  ludzude, p raw ie  n o r ­
m a ln e  —  uleczone.

U prze jm ośc i  a ra  P e lcza ra  zaw ­
dzięczam , że p o k a z u ją  mi ca ły  za 
k ład :  o bw iązane  kob ie ty ,  b lade  lub 
zżółkle, leżą w ja snych ,  p rzew iew ­
nych  sa lach . T u  leży je d n a  pod  p r o ­
m ien iam i g am m a, k tó re  wydziela  
a p a r a t  ren tgena ,  n iszcząc na  ró ­
wni z ra d e m  n o w o tw o ry  M ają  tę 
wyższość nad  rad em , że d a ją  się za ­
stosow ać d o  większych  p rzes trzen i

ciała a le  dz ia ła ją  słabiej niż rad  na 
zw yrodn ia łe  tk an k i .  R ad  leczy p rzede  
w szystk im  w ew n ę trzn e  uszkodzen .a  
i o rg an y  kob iece  o raz  tw arze . N a­
k ład a  się w g u m o w y ch  ru rk a c h ,  za­
m k n ię ty  w piątymi e i w złocie — ta ­
jem niczy, d rogocenny  k le jno t,  „ je d ­
nostkę  Curie** t rzy m a  się do 30— 20 
m. T ubk i są po  6.66 i 13.33 gr. Gdy 
się w y jm u je  z o rg an izm u  to dziw ne 
lekars tw o , k tó re  się n igdy  nie zuży­
wa, odnoszą  je, po dezynfekcji ,  do 
skarbca ,  K asetka  o g ru b y ch ,  o ło­
w ianych  śc ianach ,  p rzez  k tó re  me 
p rzen ik a  ciało p rom ien io tw órcze ,  za­
w iera  33 m il ig ram y  rad u ,  w artośc i  6 
tys. złotych, rozłożone w wielu tu b ­
kach , będ ący ch  ciągle na  usługi, bo 
szpita l  jest  zawTsze pełny.

Po  drodze  m i ja m y  w k o ry ta rzu  
zas taw ionym  zielonym i ro ś l inam i »ó 
żne o p a tu lone  kob iec iny , wynoszące 
b łagalne, c ierp iące  oczy do d ra  P e l­
czara. Miły uśm iech  i łagodny  gest 
ręki u sp o k a ja  i u t rw a la  n adz ie ję  w y­
zdrow ienia . Jes t  zło, g roźba, trw oga

czyhające  n a  n ieszczęsną  ludzkość, 
ale jest  dobroć, ro z u m  i n ieu s tan n a  
w alka  z sza tan em  ludzi z i s k rą  Bożą 
w duszy.

A te raz  n a jc iekaw sze  z tego wszyst 
kiego.

Raka w  sw ym  ciele m oże zw alczyć  
człow iek saiu. To znaczy, że są o rg a ­
nizmy, w k tó ry c h  się rak  tw orzy , za ­
istnieje, i... tenże o rg an izm  go zw al­
czy, rozłażące się m ack i roztopi, zdu ­
si, znicestwi p roces ro z k ła d u  tkanek .  
Tak  s tw ierdz ił5 lekarze  w ielekroć. 
Aie d laczego jeden  o rgan izm  to po ­
trafi,  in n y  i r e ,  jak ie  są w d a n y m  czło 
w ieku  właściwości,  k tó re  tę o d p o r ­
ność dają...?  Tego m im o  wysiłkńwT 
tylu , m im o  m ilionów  w y d an y ch  na 
badan ia ,  ana lizy  i p róby , nic da ło  się 
odkryć. Kto zbada wreszcie n a tu rę  
raka , jedynego  senorzen ia ,  k tó re  się 
w ym yka  analiz ie  i ro zp o zn an iu  jego 
przyczyn, t e n . s ta n ie  sig dobroczyńcą  
ludzkości i s ław n y m  na św ia t  cały.

Hel. Rom er.

Koiyc&ml p rz e z  g r s s ą
T PRASOWA 

P raw ie  cała  p ra sa  po lska  om aw ia  
dekre t prasow y, podkreś la jąc  p rze­
ważnie  trudnośc i  p rak tyczne , jak ie  
mogą się wyłonić  przy  . p rak tycznej 
realizacji dekre tu . Poszczególne dzień 
m ki o m aw ia ją  szczegóły, n a tom ias t  
„K urie r  Warszawski** sili się na  syn­
tezę.

Ale wejdźmy w Istotę rzeczy.
Co jest zawsze Istotą winy I prze­

stępstwa w dz!c nnik rsiwiet
Mówienie nieprawdy.
A  jakie jest na to zło najlepsze le­

karstwo I sposób naprawdę skuteczny, 
wychowawczy, trwale budujący?

Wielka swobodi ~ w mówieniu 
prawdy.

Tego nic nie zastąpi. Wszystko inne 
będzie pozorne i nietrwote Nagroma­
dzą s ą  tylko zatory w prawidłowym 
rozwoju życia obywatelskiego.

a d n m y  - /z ą A n #  
^  w fi> S  /s s z e a , -

tifampon Czarna główna
n u t -

Newy ambasado? fra^cnsU  
w N ian ia ch

BERCHTESGADEN (Pał). Kanclerz Hił 
,e r przyjął now ego francuskiego am basa­
d o ra  RoDerta Coulortclre, który ztożyl mu 
ilsfy uwierzytelniające oraz listy odw olu 
iące jego  poprzednika Francois P oncefa . 
!

K o n f e r e n c j a  j p m s l w  

b s iłtS re k ś th  w
KOWI-IO, (PAT). Minister spraw za­

granicznych Liłwy Łozorajfis zaprosił mi­
nistrów sipr. Tagi Łotwy i Es4onii na kon­
ferencję minisfiów pańsfw bałtyckich do  
Kowna. Konferencja ra odbyć się ma w 
do,ach 19 i 21 grudnia

inwestycje w Grarmh
i jewttf

KOWNO, (PAT). Rada ministrów prze 
znaczyła 25.0U0 litów na uporzącUowanie 
m. Oran. Jak wiadom o, O rany znajdują 
się w ośrodku ruchu komunikacyjnego 
między Polską i L itwą.

Krążą pogłoski, że zostanie wyzna­
czona pew na suma na uporządkowania 
Jewia.

W  dniu 20 bm. udby ło  się uioczysie w prow adzenie kopii cudow nego obrazu 
Matki Bosk:ej Częstochowskiej, o tisrow enoj przez warszawski okręg Związku Po­
słańców Śląskich i O chotniczy Korpus Zaolzański d o  świątyni w Karwinie 
O braz Matki Boskiej Częstochowskiej niesiony w procesji przez de legac ję  Związku 

Pcw stańićw  Śląskich, okręyu warsz.

Banda ntloaoc ar.ycl: morderców w Sowietach
Pnrywóiicó*# sfc&zano ph im

M OSKW A, (PATJ. W  moskiewskim 
sądzie miejskim toczyła się rozprawa prze 
ciwko bandzie grabieżców I morderców, 
wśród których znajdują się wyrostki 1S 
i 16 letnie. Do bandy należała również

16-Iełnia dziewczyna, niejaka Michajłowa 
Dwuch przewódców bandy sąd skazał 

na karę śmierci przez rozstrzelanie, 11 
na karę więzienia od 2 do 10 lat, a jed­
nego uniewinnił.

Tajemciiczy okręt u wybrzeży Norwegii
O SLO  (Pat]. Norweskie kontrtorpeduw 

ce „Sleipnir" i „Aegir" weszły w dniu 
wczorajszym do poMu wojennego w Ber 
gen, aby pozostać tam przez czas dłuż 
szy

Przyczyną tego zarządzenia jest syste

Romantyczna rrflo# 
L u d w ik i S n iacw ck ie j

Z n a m y  ją  p rzede  w szys tk im  dzięki 
m iłości Juiika. On to  ją  op rom ien ił  
k ró le w sk ą  k o ro n ą ,  ooa nie sk ąp i ł  swej 
k o c h a n c e  b la sk u  księży ca ni gwiazd, 
jego  oczam i p a t rz y m y  dz_ś n a  Lud- 
wisię. Któż z nas czy ta ł  obo ję tn ie  ten 
opis o s ta tn iego  p ożegnan ia  z p a m ię t ­
n ik a  poety:

„D zień ten  by ł d la  m n ie  dniem  
p iek ie lnym ; zapew ne  w życiu d ru g ie ­
go tak iego  nie  będzie P rzyszed łem  o 
trzeciej p o  po łu d n iu  do Śniadeck ich ; 
zas ta łem  ją  razem  z innym i osobami... 
Pow iedz ia łem  sobie, że na tw arzy  
v z ruszen ia  żadnego  nie ukażę . Pa 
m ię tam , j a k  dano  lody; z f i l iżan k ą  w 
ręk u  oboje  staliśmy w  oknie; wszys­
cy byli daleko... Milcząc oboje pa trzy  
liśmy na ulicę... P o tem  k ilka  słów 
obo ję tn y ch  chcia ła  m i w m ów ić, że 
s :ę zobaczymy...

„I już za jechały  powozy. P o c a ­
łow ałem  ją  leko w rękę  i powiedzia  
łem;.-,,N.e zobaczym y się n igdy  mu- 
te .„?‘ Czułem, że zachw ia łem  się na

nogach... WŁ rótce odzyskałem  zmys 
ły, ro z s ą d e k , dum ę, i nie po d a łem  je j  
naw et ręki, k ied y  s iada ła  do kocza. 
Konie ruszy ły ; w yszedłem  na ulicę 
i p a trz a łe m  za odchodzącym  p ow o­
zem; w idzia łem  jeszcze voile od jej 
kape lusza , p o iem  powóz s:ę na  ch w i­
lę za trzym ał,  zapew ne  dla p o p ra w ie ­
nia  uprzęży.,  i znów  ruszy ł  / dalej., 
zniknął...  i wszystko**.

Cała miłość ro m a n ty c z n a  zaw iera  
się w ty ch  d w u  słow ach : „I w szyst­
ko *.

Miłości te j  pozosta ł  S łow acki w ie r­
ny  d o  końca .  L u d w ik a  s ta ła  się sam ą  
Miłością, p rzeby ła  p o d o b n ą  ew olucję  
w uczuc iu  poe ty , ja/k Beatrycze. 
16 m a ja  1842 ro k u  pisze  S łowacki do 
m a tk i :

„D zięku ję  ci, d roga , za w iadom ość 
o Ludce. Im ię  to m a  dla mnie czar 
dziwny. N iedaw no  m ia łem  o niej sen 
śliczny: Z daw ało  mi się, żeśm y się 
spo tkali  u stóp wielkich , o lbrzym ich  
w schodów , w p rzy s io n k u  jak iegoś pa

matycziie pojawianie się u zachoankh 
wybrzeży No,weqii okrętu nieznanego 
pochodzenia. Okręt ten zaobserwowany 
został w dniach ostatnich na wysokości 
miejscowości Stolmen.

łacu... W iedzia łem , że ją  tam  sp o t­
kam , zebraw szy  więc ca łą  m oc i en e r  
gię, p rzys tępow ałem  do n ie j  i, sp o j­
rzaw szy na twTarz  jej, nieste ty , już 
zm ienioną, założyłem ręce i chcia  
łem  d o  niej mówić... Ale zaledwie pier 
wsze s łow a w yrzek łem , b u c h n ą ł  mi 
z serca  p łacz  gw ałtow ny , 1 p ad łem  na 
w schody, ja k  D an te  p rzed  F ra n c e  
ską... W tenczas ona, s to jąc  n ade  m n ą  
z litością, r ę k ą  zdjęła  ze swej tw a rzy  
tę niby m ask ę  m glistą , k tó ra  ją  była 
odm ieniła  i, p iękn ie jsza ,  niż daw nie j ,  
przez k i lk a  chwil p a t rz a ła  na mnie. 
Po tem  zaczęła iść p o  w sch o d ach  zwoi 
na... i s łyszałem  echa  je j  chodu  coraz 
wyżej n iknące , aż wreszcie  znikło  z u ­
pełnie. Lecz ten gest, k tó ry m  ona z 
tw arzy  sw oje j zdjęła  o d m ian ę  ca łą  la t  
i sm u tk ó w , był zadz iw ia jące j  pięk- 
ności“ .

Było to  n ie jak o  d ru g ie  pożegnan ie  
poe ty  z L u d k ą ,  k tó re  jak  fa la  obfita  
wróciło  po la tach , w róciło  „przeanie- 
lone“ , jeśli w olno  w ty m  m ie jscu  użyć 
sł-owa poety.

Za cóż fen zimny kamień 
Na serce nasze się walii 
Żeśmy się kiedyś w kraju cmanreń 
Na jedne] drodze spotkali!
Że cię lak długo dźwiękami lulni 
Budziłem i do snu kładłem!
A  ly smutniejsza, niż ludzie smutni,

5 |££i€ Kojowego 
Szybowcowego
w w  in"s

ZaTząd K olejow ego K ola Szybow cow ego 

w W iln ie  up rze jm ie  k o m u n ik u je , iż w nie­
dzielę 27 listopada br o godz. 12 w sali kina 

„Z nicz“ odbędzie się u roczysta  ak ad em ia  z 
okazji 5 lec ia  is tn ien ia  KKS z następ u jący m  

pro g ram em : 1) Z agajen ie  p rezesa  Koła

2) P rzem ów ien ie  p rezesa  Okrę-gu Kol. LO PP.

3) R efera t o rozw oju , z ad an iach  i dz ia ła l­
ności K olejow ego Kuła Szybow cow ego. 4) Or 

k ies tra , chór, dek lam acje . 5) F ilm . W slęp  
wolny.

i  o powinno być myślą przewod­
nią prawr prasowego ct./ba niespor­
nie. *

Zarażeń. zaś niKt nie zaprzeczy bo­
daj, że czynnikiem naprawdę rozstrzy­
gającym o poziomie dziennikarstwa w 
danym k.aju nie są same tylko, nie­
zbędne zresztą, przepisy, ieer przede 
wszystkim zmysł obywatelski świata 
dziennikarskiego. On zaś jest tylko 
współczynnikiem ogóhiego stanu życia 
obywatelskiego w kraju. I tu sprawa 
udoskonalenia dziennikarstwa staje się 
częścią tylko szerszego zagadnienia ta 
kiego ustroju. Który dopuszcza, kształ­
ci I rozwija działalność obywatelską, 
świadomą swych praw I obowlązkow.
Synteza  słuszna. Nie ta k  w ażna 

jest u s taw a  ogran icza jąca  coś, jak  us­
taw a o rgan izu jąca  d ane  z jaw isko ży­
ciowe. T o  też u s ta w a  o zawodzie dzień 
n ikarsk im , jest  rzeczą znacznie do- 
nioślejszą, niż o rgan izac ja  nadzoru.

9 M IL IO N Ó W  W Ł O C H Ó W  WRACA 
DO OJCZYZNY

Pod  ty m  ty tu łem  „D ziennik  Po- 
znański** p rzynosi n a s tęp u jącą  sensa­
cy jną  wiadomość.

Jest 1c gesi zupełnie nadzwycz; jny 
— Jak już donosiliśmy —  zresztą jako 
pierwsi z prasy polskiej —  pod prze­
wodnictwem ministra Clano powstała 
specjalna komisja dla repatriacji wszys­
tkich Włochów ra całym świeeie. Na 
podstawie zgłoszenia się w konsulacie 
swego kraju, każdy Włoch, gdziekol­
wiek przebywający, będzit mógł nie­
bawem wrócić do ojczyzny.
Pisa liśm y już  n iejednokrotnie , że 

i Po lska  m usi rady k a ln ie  zmienić swo
ją  politykę em igracyjno-m niejszościo 
wą. Modne .niegdyś „u trzy m an ie  w te- 
renie“ jest dziś skazyw aniem  młodzie 
ży po lsk ie j  na  w ynarodow ien ie .

Nie ty lko  Włosi, ale  i m y  m ożem y 
być narażen i na  to, że w  p ew nym  
m o m e n c ie  zwali się n a  k ra j  pół milio­
nowa m a sa  reem igran tów !

Co w ówczas?
Jpko  k ra j  m yśliw ski m am y  dużo 

ku ropa tw , ale najwięcej w dziedzinie 
emigiacyjno-m niejszośclowej.

BĄDŹMY SPO K O JN I

Pruazyńsk i  nap isa ł  w „IKC“ słu­
szny a r ty k u ł  z n iesłusznym  tak im  o 
to  us tępem

Ludy kolonialne burzą się dzisiaj 
wszędzie, takie w koloniach francu­
skich. Były powstania Druzów w Syrii, 
szerzy się oardzo mocno komunizm w 
Inoocn itacn, nacjonalizm w Marekko, 
niezadowolenie u Msdgaszów Mada­
gaskaru. Jaki taki spokój można uzy- 
sktfć kolonizowaniem pustych obsza­
rów przez ludność i  metropolii.
Niech się a u to r  nie boi Cywili­

zacja z a c h o d n io e u ro p e jsk a  choru je  
na  m iękk ie  serce li ty lko  n a  papierze. 
D adzą sobie radę.

I.

■ - -  

DiA.WAŃBERA
ńU piW H Ciwa

Za Innem bieg*aś widziadłem...
T ak  się p rzed s taw ia  n a jh a rd z ie j  

znany  rozdzia ł z życia L u d w ik i  S m a -  
deckiej,  c k tó ry m  ona  zaledw ie w ie­
dzieć chciała , a k tó ry  nosi ty tu ł:  
Ju l iusz  Słowacki.

Rozdzia ł ten  dla l i te ra tu ry  naszej 
jes t  na jw ażn ie jszy . Ale d la  sam ej L u d  
wiki Śn iadeck ie j b y n a jm n ie j  na jw aż 
n iejszy  nie był. Bowiem...

*.-‘Za in n y m  biegła  widziadłem**

Nie m ożem y się os ta tecznie  dziwić, 
że dw udz ies to jedno le tn ia  L u d w ik a  
nie zak o ch a ła  się w cz te rn as to le tn im  
J u lk u  Słow ackim . Gdyby wiedziała, 
że ten  m ały  chłopiec, k tó ry  p ;sał 
wiez-sze zachw ycające  m łode  p a n n y —  
ale k tóż  w ów czas w ierszy  nie p isa ł?  
— będzie  zas iada ł  na  d ru g im  obok  
M ickiewicza słońcu nasze j  wielkiej 
poezji, m oże by n a jw yże j  nie nap isa ła  
do s iostry  ty ch  słów:

„ W y o b ra ż a ją  sobie, że jest we 
m nie  zak o c h a n y  i k i lk a  fa k tó w  zdaj" 
mi się to po tw ierdzać , tańczy łam  
więc, ale n ap ró ż n o  zabija łam  się, że­
by w yg lądać  wesoło, s t ra szn a  m n ie  
żarła n u d a “ .

N uda  ją  żarła gdy  tańczy ła  ze 
S łow ackim , ł  os ta teczn ie— cóż w  tym  
dziwnego, ro b i ła  p rzec .e  zw ykłą

1 grzeczność  to w a rz y s k ą  p a n i  Sarn- 
mei, k tó r a  p ro s i ła  ją  o te  tańce , tw ier  
dząc. że tym robi ła skę  chłopcu.

B iedny Ju lek!
Serce L u d k i  było już d a w n e  u w ię ­

zione —  była przecie  k o b ie tą  ro m a n ­
tyzmu. ro zm iło w an a  do egzaltacji  w 
Byronie , m iłu jąca  w szystk ie  akceso­
r ia  ro m an ty czn e .  A b y ła  dziewczyną 
żywą, w y sp o r to w a n ą  —  p a s ja m i  lu ­
biła k o n n ą  jazdę  — o b d a rz o n ą  żywą 
w yobraźn ią .  W y b ra ń c e m  jej został 
o ficer  rosy jsk i,  W łodz im ierz  K orsa­
ków.

„W y g ląd a ł  na  b o h a te ra  ro m an su ,  
m ia ł tw a rz  w yraz is tą ,  sym pa tyczną ,  
dużo dow cipu  i uczuc ia  l ibera lne , 
chcąc więc n ie  ch cąc  zaw ra c a ł  g łow y 
pannom**—opisze o n im  w sw ych  p a ­
m ię tn ik ach  Gabriela  P u zy n in a .  Cóż 
dziwnego, że zaw rócił  rów nież  głowę 
Ludce.

Jeżeli się pisze o b o h a te ra c h  m i­
łosnego ro m an su ,  t rzeba  na n ieb  pa  ■ 
trzeć icli w łasnym i oczami. Z lis tów  
do  s iostry  w iem y, ja k  n a ń  p a trza ła  
L udw ika :

„ C h m u ra  c iem n e j  m elancho li i ,  co 
p rzys łan ia  s ta łą  p o godę  jego  czoła  i 
ogień spo jrzen ia ,  b łysk i duszy , k tó re  
p rzechodzą  po  tw arzy ,  da ły  m i  żyw a 
odczuć za k a ż d ą  razą ,  k ied y  za trzy ­
m y w a łam  oczy m o je  n a  n im , że to
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D*i fis ankru ' ' M
IW c z o r a j  o d b y ł o  s ię  jp re rw s z e  p o s ie c fze M ie  s y w u d y k ó w . 
O c z e k iw a n y  /est1 n o m u m  i i . a t  w ł a d z .  Z a p y t a n i a  b a n i t ó w  
m y  r u n i c z n y c h .  Z  L i t w y  p r z y b y ł  s p e c j a l n y  w y s ł a n n i k •

Z a g r o ż e ń /  9, m i l i o n e r z y “
Następujące szybko po sobie wypad- ick ie la  banau Tobiasza BunimowKza.

kl, ootyczące banku Bunimowicza, trzy­
mają w napięciu sfery gospodarcze nie 
tylko naszego miasta, lecz całej połaci 
Ziam Północno-Wschodnich'

Ogłoszenie upadłości, uchwalone 
wczoraj na niejawnym posiedzeniu Sąou 
Okręgowego w Wilnie, wywarło w ste­
rach gospodarczych bardzo silne wraie- 
i.le.

Należy bowiem wziąć pod uwagę, ie  
cały szereg gałęzi przemysłu był bardzo 
zainteresowany w tym banku I iciflu z nim 
zespolony. Tak np. z bankiem Bunimo­
wicza utrzymywali bardzo ścisły kontakt 
eicsporłerzy drzewa, przemysłowcy leśni. 
Bank finansował eksport drzewa za gra­
nicę. Nawet szereg tirm włókienniczych 
w Białymstoku utrzymywało z bankiem 
Ścisły kontakt. Zainteresowany był rów­
nież w znacznym stopniu przemysł gar­
barski, futrzarski itd.

ZA G RO ŻO N E ŻYDOW SKIE KASY 
BEZPROCENTOW E.

W  przykrym położeniu znalazł się 
również szereg żydowskich kas bezpro­
centowych w Wilnie I na prowincji. Po­
dobno, koło 50 takich kas zostało po­
ważnie zagrożonych w swej egzystencji, 
tym bardziej, iż nie wiadomo, kieJy bank 
zacznie wypłacać wkłady.

Jak już donieśliśmy, wczoraj po ogło­
szeniu upadłości sąd wyznaczył syndy 
ków w osooach aaw. aow. Sejtera I Kra­
jewskiego oraz długoletniego pracownika 
legoż banku p Kasztańskiego.
PIERWSZE POSIEDZENIE SYNDYKÓW.

Wczoraj o godz. 10 rano w lokalu 
banku rozpoczęto się pierwsze posiedze­
nie syndyków masy upadłościowej Po­
siedzenie trwało do godz. 12 p p. I zo­
stało przerwane z powodu pogrzebu wła

Pogrzeb odbył się o godz. 1 p. p. Zwło­
ki wyprowadzone z mieszkania przy ulicy 
W. Pohulanka 5.

Synaykowie I wszyscy urzędnicy ban 
ku udali się celem oddania ostatnie; po­
sługi b. p. Bunimowiczowl, którego śmierć 
wszyscy współpracownicy szczerze opła- 
kują.

O godz. 5 p. p. wznowiono posiedze­
nie syndyków, które trwało ao późna 
wieczorem.

Na posiedzeniu tym powzięto szereg 
uchwał. W pierwszym rzędzie syndycy 
sporządzą spis Inwentarza, doprowadzą 
do porządku aktywa i pasywa banku I do 
piero wówczas można będzie określić ja­
kie straty poniósł bank I w jakim odset­
ku wypłacone zostaną zainteresowanym 
ich wkłady

Wiadomo jest również, że bank dziś 
zostanie otwarty.

TESTAMENT ZM A RŁEG O  BANKIERA.
Prócz ogłoszenia upadłości, co do­

tyczy wyłącznie banku Jako przedsiębior­
stwa, władze sądowe wszczęły również 
postępowanie spadkowe. Wiadome jest, 
że bankier pozostawił testament, którego 
narazle nie otworzono.

Spadkobierczynią została prawdopo­
dobnie zamieszkała w Paryżu córka Bu­
nimowicza.

ZAPYTANIA BANKÓW  ZA G kA -  
NICZNYCH.

Parę banków na Łotwie oraz jeden 
bank na Litwie, z którym bank T. Buni- 
mowtezć, utrzymywał stały kontakt, nade­
słało zapytania z prośbą o wyjaśnienie 
sytuacji. Z Litwy nawet przybył do Wilna 
specjalny delegat zainteresowanego 
banku.

KOMUNIKAT W ŁADZ.
Informują nas również, iż wkrótce wła­

dze ogłoszą specjalny komunikat, doty­
czący dochodzenia, prowadzonego przez 
prokuraturę w sprawie nadużyć dewizo­
wych. (c).

X X -'e te  istnienia Związku Zawodowego 
Pracowników Miejskich m. Wilna

Poświęcenie Domu Zw >»kn r*»ęa
26 listopada 1938 roku Związek Zaw. 

Pracown ków Miejskich m. Wilna obcho­
dzić będz ie  uroczystość XX-lecia istnienia 
i pośw ięcenia Domu Związkow ego przy 
ul. T. Kościuszki Nr 14b, na pięknie* p o ­
łożonej posesji tuż nad Wilią..

Dbm został pobudow any star iniem 
i ze składek członków  Związku, co zasłu­
guje na specjalne podkreślenie, gdyż 
rzadko który związek zawodowy może 
poszczycić się takim dorobkiem .

Związek Prac. Miejskich m. Wilna li-

Tydzień orzeciwrakowu

* " --■

Budynek G fówny Instytutu R adow ego w W arszawie.

czy bez m ała 800 członkow. Na terenie 
.Wilna jest to największy i najsilniejszy 
Związek. Skupia w sobie pracowników 
erarowych i kontraktowych i to  zarówno 
umysłowych jak i fizycznych

Związek Pracowników Miejskich m. 
W ilna poza spełnianiem  »wych normal­
nych czynności, prowadzi rozwiniętą na 
szeroką ikalę  sam opom oc koleżeńską 
i tak:

a) istnieje Kasa Oszczędn.-Pos.yczico- 
wa, do b rze  cresperująca, o kapitale o b ­
rotowym 142 tysiące złotych,

b) fundusz zapom ogow y na w ypadek 
śmierci członka Związku,

c) fundusz zapom ogow y na w ypadek 
śmierci członka rodziny, członka Związku,

d) istnieją 3 fundusze stypendialne: —  
1) jeden  fundusz stypendialny im. Mar­
szałka Józeta Piłsudskiego dla ucznia 
Państwowej Szkoły Technicznej im./ M ar­
szałka Piłsudskiego w W ilnie (już jeden 
stypendysta ukończył szkołę), 2) dwa tun 
dusze stypendia Inę im. Ks. Biskupa Wł. 
Banaurskiego dla uczniów i uczenie wtl. 
szkół zawodowych,

e) poza tym, w ważnych wypadkach 
Związek udziela doraźnie swym obecnym  
i byłym członkum bezzwrotnych zapo­
móg pieniężnych Nafeży spodziew ać się, 
że w e własnym dom u działalność Zwią­
zku przybierze jeszcze szersze kręgi.

Nowinki radiowe
Powieść CwojM.n- 

sKego
Z daje  się, że po  w ielu  p ró b a c h  i poszu  

k iw an iach  pow ieść  rad io w a  z n a laz ­
ła sw o ją  o sta teczn ą  fo rm ę. M ówię o n ad a  
n a n e j  obecn ie  pow ieści C w ojdzińskiego 
(21 m. 45) P ró b a  u d an a . P ow ieść  rad io w a  
to w gruncie  rzeczy  n ic  innego, ja k  szereg 
now elek  —  ro zd zia łó w  10-m m utow ych. 
Drugi w a ru n ek  to  m ocna  dawika tego, co 
n azyw am y w y o b raźn ią . C w ojdzińsk i, ak to r, 
au to r i re ży se r w y b o rn ie  ty m  w aru n k o m  
odpow iada. Z tem a tu  zużytego zro b ił rzecz 
In te re su jącą  d la  każdego. Z achęcam y do stu 
chan ia. P ow ieść  obecna  jest o w iele lepsza 
od p o p rzed n ich .

P o d a jem y  k ilk a  cy fr  z dziedziny  s ta ty ­
styk i rad io fo n iczn e j. M iesiąc p a źd z ie rn ik  jest 
już zazw yczaj m ies. pow ażnego  n ap ły w u  ra  
d io ab o n en tó w . Na 1 lis to p ad a  p rzy b y ło  w  ca ­
łej Po lsce  56.733 ab onen t. W  z iw ązk u  z tym  
ogólna cy fra  p o d n io sła  się do 930.191 rad io - 
abonentów . M ilion p rzek ro czy m y  zapew ne 
w g ru dn iu .

T rzeb a  dodać, że w W iln ie  p rzyby ło  
1.336 abonentów - Ogólna cy fra  ra d io s łu c h a ­
czy w W iln ie  w ynosi 17.322 osoby. P o m n ó ż­
my to  p rzez 6, bo tyile n a  pew nu słucha, a 
będziem y m ieli po łow ę m ieszkańców .

Za m ało l L para t rad io w y  pow in ien  być 
w m ieszk an iu  każdego  m ieszkańca W ilna

P ro p a g a n d a  Tadia m a jeszcze spo ro  do 
robo ty . I.

Na co chdriiią 
w W i*ńs*czyźfl?e

W edtug  danych oficjalnych w  w oje­
wództwie wileńskim zanotow ano w czas.o 
od 1 do  19 bm, zachorow ań i zgonów  na 
choroby zakaźne i inne w ystępujące na­
gminnie: 35 w ypadków  jaglicy, 22 gruźl.- 
oy —  w tym 4 zgony, 21 —  odry, 18 —  
płonicy, 18 —  ospówki, 15 —  błonicy, 
10 —  duru brzusznego, 8 —  róży, 4 —  
grypy, 3 —  krztuśca, 2 —  zakażenia p o ­
łogow ego , 1 nagm . zapal, cupon m ózgo­
w o-rdzeniow ych i 1 w ypadek tężca.

O f i a r y
Złożyli na Fundusz O brony N arodo­

wej: p. Szyszło Bazyli —  5 zł, p. Kizinie- 
wicz Paweł —  5 zl.

H O T E L

ST. GEGRGES”
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

n

Stowarzyszenie Kujicow Polskich
w ^w c g S d c zyź* je

Ministerstwo Przemysłu i Handlu za- I wogródzkiim i Lidzie. Stowarzyszenia te 
tw ierdziło słafuf Zrzeszeń Kupców Pol- ostatnio rozwijają ożywioną działalność, 
skich w Baranowiczach, Szczuczynie No- I

Pół żartem pół serio

PatGtofiia
P ato lo g iczn e  w p ro s t zachw yty  n a d  śm ie r­

cią zn a jd u jem y  w  ty g o d n ik u  akadem ick im  
„D ekada  *. P ró b k a  „leidciego** o p isu :

D aw niej śm ierć chodziła  swobodnie, 
luzem  1 sądzę, że okropnie się  nudziła. 
Bo co to za przyjem ność latać od chaty  
do chaty i  wybierać pojedyncze ofiary; 
Czasami zdarzały się  co prawda epide­
m ie —  złote  czas , śm ierci...

D ziś każdy niem al nar odek m a p.'ócx 
zw ykłej, starej śm ierci, taką śm ierć spe­
cjalną, w ojenną śm ierć...

Na każde zaw ołanie śm ierć gotowm jest 
rozpocząć działanie i  wym aga tylko du­
żej ilości pokarm u naw et w czasie snu. 
kiedy śpi, to zn. podczas pokoju. Pokarm  
ten m usi być solidny. N ie jakieś tam  
m iecze i szable, ale duże kalibry dział, 
dobre m ateriały wybuchow e, prawdziwą  
miedz i  w ogóle  dużo i  dobrze 
C ieszyć się, że ro żn e  g a tu n k i śm ierci ma 

każdy  n a ro d e k  —  m oże ty lk o  w yrodek .

Dekret prasowy
Ja k  donieśliśm y, d ek re t p raso w y  ob o w ią­

zuje z d n iem  28 lis to p ad a . D ekret w p ro w a­
dza ostrze jsze  k a ry  za zn iesław ien ie, obrazy  
Itd., n iż to  było do tąd .

W szyscy, k tó rzy  m a ją  to  i owo „na  w ąt- 
ro b ie“, pow in n i za ła tw ić  sw oje  sp raw y  p rzed  
28 lis to p ad a . P ó źn ie j —  będzie  tru d n ie j.

Humor przodkOw 
oaszyrh

Szm oncesy, d o w cipy  a k tu a ln e  — to  jesz 
cze n ie  w szystko. T rzeb; p a m ię ta ć  o is tn ie ­
niu k s iążek  z h u m o rem  p rzo d k ó w  naszych . 
P am ię tać  —  i w racać  n iek iedy  do ty ch  kś ą- 
żek.

P rzy p o m n ijm y  sobie dz is ia j fraszk i F ra ń  
c iszka M oraw skiego:

NA DOKTORA.
Chcąc cl g rzeehu  oszczędzi^, tw ych  lekarstw

• n ie piję,
Lepiej, że m nie choroba, n ir doktór, zabije

NA EASIĘ. 
że  kobieta z kości sw ój początek bierze  
Mocno temn wierzę;
Bo t Baslr sw oją złością  
Stanęła m l w gaedle kością.

NAGROBEK ŻARŁOKOWI.
Cicha była śm ierć Urbana,
W łaśnie gdy m iał sos zaprawić,
Ziewnął nad resztą barana 
f zaprzestał trawić.

*ŚAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA«*a AAAAAAAAAAA

Ks'ąika kształci, bawi, rozwija |
Czytelnia Nowości i

W ilno, ul. Ś w . Jerzego 3 ^
OSTATNIE NOWOŚCI £

Lektura szkolna — Beletrystyka — Z 
Naukowe — Wysyłka na prowincję 

Czynna od 11 do 18.
Kaucja 3 zt. Abonament 1.50 zl

jed y n a  dusza , k tó ra  m og łaby  m nie  
do  głębi p o jąć  i zwrócić  m i to, co 
m o ja  da ła  m u  bezpow rotn ie . . .  Będę 
go koch a ła ,  podz iw ia ła  do  osta tn iego  
tc h u “ .

I  k to  wie, kogo  k o c h a ła  ro m a n ­
tyczna  dz iew czyna  —  czy wesołego, 
m o że  n a w e t  nieco sw aw olnego , ofi­
cera czy b y ro ń sk ieg o  b o h a te ra  z 
c h m u r ą  c iem n e j  m elancho li i ,  p rzęsła  
n ia ją c ą  pogodę  jego czoła... T a k a  już 
by ła  epoka ,  gdzie rekw izy t ,  p o za  i 
s t ró j  fa n ta s ty c z n y  w y b ija ły  się na 
plam p ie rw szy . Bvili tacy  synow ie  ro ­
m an ty zm u ,  k tó rz y  po d ług ie j  walce 
w ydobyw ali  się z tych  te a t ra ln y c h  de 
k o ra e y j  i zdobyw ali  ow ą w ie lk ą  m ą ­
drość, k tó r a  przez m a sk ę  ak to ra  do­
c iera  do oblicza cz łow ieka. Ależ nie 
ż ą d a jm y  tego od L u d k i  Sniadec- 
k iej,  egza ltow anego  dziewczęcia* o 
żyw ych  oczach, o s t ry m  n o sk u  i w spa  
n ia łych  p u k la c h  c iem n y ch  w łosów  i 
o se rcu  p rz e p e łn io n y m  B yronem , do 
s ta jące j  w ypieków  na  myśl o w alce 
o n iepodleg łość  Grecji ( tam  by ł By 
ron), a obo ję tn e j  na  pi oces f i lo m a ­
tów a naw e t  na  p o w stan ie  l is topado  
we (tam B y ro n a  nie było). Nie ż ą d a j ­
m y od Łudlki Sn iadeckie j,  by  zdo­
ła ła  się o trz ą sn ą ć  z akceso r iów  tej 
n a jb a rd z ie j  suges tyw nej epoki.

Je s t  ca łkow ic ie  człow iekow i obo­

jętne: czy cierpi z w iny  rea ln y ch  oko 
liczności życ iow ych czy ta k ic h  lub 
in n y c h  akcesoriów . C ierpienia  ro ­
m an tyczne  L u dw ik i  były  ca łk iem  re ­
a lne  i zgoła n ie tea tra lne ,  były  b o ­
lesnym  ściśnięciem  się serca. Bo osta 
tecznie, czy k o ch a ła  w y im ag in o w an ą  
ch m u rę  ro m a n ty c z n ą  na  czole czy 
wesołego o f icera  czy ro m an ty czn e  
w idziadło  czy W ło d z im ie rza  Korsa- 
ko w a  —  o to m nie jsza l  Is to tn e  było, 
że kocha ła .  I że dla swej miłości c ie r ­
piała, choć  zapew ne czasem  w cier 
p ien ie  to  wikradała się lek k a  sa tys­
fakcja , że cierpi...  rom antyczn ie .

Pow iecie , wy, trzeźw i ludzie  XX 
w ieku , że to n iep raw d a .  A jedfiak 
gdy dochodzi do L udw ik i  wieść, że 
u k o c h a n y  zam ie rza  się żenić, pisze 
zrozpaczona:

„Nieco u r o k u  n a  życie m o je  rz u ­
ca ją  obecnie bzy i słowiki, a lakże 
czytanie  n iek iedy  A riosta  i p rzeehadz  
ka po  alei z dn ia  n a  dzień  c^-m nie j­
szej —  now y  ek o n o m  un ty śh ł  tam  
zrobić ław kę  darn iow ą.. .  p rzy p o m in a  
to ca łk iem  grobow iec" .

Czyż m ogła  się obyć ro m an ty czn a  
miłość bez... g robow ca?

I tak  w aha  się serce L u d w ik i  m ię ­
dzy c ie rp ien iem  a  radością , m iędzy 
rozpaczą  a nadzie ją .  Aż w końcu  ro k u

1825 u d e rza  w  n ią  g rom  —  wdeść o !  
g rudn iow ej rew olucji .  Czy nie odbije 
się to na  życiu, a  p rz y n a jm n ie j  k a r ie  
rze K o rsak o w a?  N ad d ek ab ry s tam i 
zawisła s t ra szn a  rę k a  cara . A K orsa­
ków ?

Był zw iązany  w jak iś  sposób ze 
sp iskow cam i —  to pew na. Na szczęś 
cie b aw ił  w czasie rew olucji  >ve W ło ­
szech —  to  go ocaliło. Były w p ra w ­
dzie pew ne  konsekw encje . . .  k a r ie ra  
jego została  zachw iana .  Ale żył... był 
wolny... L u d w ik a  bęuzie go m ogła 
czasami widywać.

Żyje tą  m yślą , ks iążkam i,  poezją, 
s tęskn iona  i n ieszczęśliwa. I  m n ie j­
sza o to, czy była to m iłość  p ra w d z i­
wa czy ro m a n ty c z n a  im ag inac ja .  
Dość, że c ierp ien ia  podw aży ły  jej 
zdrowie, że do s taw a ła  „k o nw ulsy j" ,  
omdleń, osłabienia .

W ro sn ą  1828 ro k u  w y b u ch ła  w oj­
na b a łk a ń sk a .  K o rsaków  b ra ł  w niej 
udzia ł dow odząc  p u łk ie m  piechoty . 
Spisyw ał się niezgorzej, serce L u d ­
wiki p rzep e łn ia ła  trw oga , du m a , n a ­
dzieja. Żyła ty lko  w ojną , k tó ra  m o ­
gła je j  zab rać  ukoch an eg o  na  zawsze, 
mogła też dać  m u  sławę, s tanow isko , 
kar ie rę .  P rzez  ca ły  ciąg w o jn y  l e k ­
tu rą  je j  s ta ją  się gazety, drży  przy  
opisie k ażd e j  batalii ,  grożącej je j  k o ­
chankow i.  W reszc ie  p rzychodzi  uko-

I jenie, w o jn a  w ygasa , w iad o m o  jest, 
że pokó j już bliski.

I w  te chw ile  radośc i sp ad a  wieść 
dla L udw ik i  gorsza  od śm ierc i  —  w 
o s ta tn ich  d n iach  w o jny  „ rażo n y  k u lą  
w głowę, w chw ili  k iedy  b ra ł  s z tu r ­
m em  b a te r ią  n iep rzy jac ie lsk ą  p rzy  
zd obyw an iu  Szum li"  zginął W łodzi 
m ierz  K orsaków .

Cios jest s traszliwy. Miłość do 
K orsakow a p rz e ra d za  się u  L udw ik i  
w cho ro b l iw y  w p ro s t  kult.  J a k  pisze 
o n ie j  Słowacki:

„Myśl o iiiej jest rozdz ie ra jąca  
Obłąkana.., w p ad ła  w cza rn ą  m elan  
cholię... n ik t  je j  nie p rz y w ią z u je  do 
świata...  G dybym  m ógł tak  s tanąć  
przed nią, b lad y  i m ilczący, p rzycisnął 
bym  ją  do serca  i m oże m ó j  głos obu 
dziłby w niej jak ie  milsze w sp o m n ie ­
nie... O, gdyby ona  w yjecha ła  za g ra ­
nicę. , Szedłbym  za n ią  ja k  an io ł  strze 
gący ją  od nieszczęścia, a jeśliby 
chciała , n igdybym  się je j  nie poka  
zał, by łab y  zawsze dla  m nie, ja k  świę 
ty obraz  w spom nień .. ."

Oboje  byli w ie rn i  sw oje j miłości, 
miłości w dużej mierze... w y im ag in o ­
wanej. Ale m iłość  ta  by ła  tak  silna, 
że życie codz ienne  s taw ało  się wobec 
niej b łahe  i szare. Cóż L u d w ik ę  mog 
ly obchodzić  inne  sp raw y, poza 
w spom n ien iam i o zm ar łym . Zaledwie

reagow ała  n a  nieszczęścia  rodzinne, 
na śm ierć  m a tk i ,  późn ie j  J a n a  Ś n ia ­
deckiego. P o w s tan ia  lis topadow ego 
n iem al że nie zauw ażyła . Z a top iona  
była ca łk iem  w swej cichej, p ra w d z i ­
wie chorobliwiej k o n te m p la c j i  p a m ię ­
ci zm arłego. Z aczyna pow ażn ie  z a p a ­
dać  na  zdrow iu . W reszcie  w roku  
1833 w yjeżdża  do  Odesy.

W  mieście  ty m  p rzem ieszk a ła  dzie­
więć lat, zape łn ionych  w spom nien ia -  
im o zm arłym . P o s ta n a w ia  uczcić 
miejsce jego zgonu, założyć p rz y  jego 
grobie jak iś  zak ład  f i lan trop ijny .  Ma­
rzy o tym. że k iedyś legnie  obok uko  
chanego  a n a  grobie  je j  zasadzą  
k rz a k  róży, k tó r ą  W łodz im ie rz  tak  
lubił...

* * *
Mówcie, p rzy jac ie le ,  co chcecie, 

ale by ła  to  miłość. Może „ im agino- 
w ana" ,  może „ ro m a n ty c z n a" ,  może 
„b a jro n is ty czn a" ,  ale prawdziwka. 
L u d w ik a  to  n a tu ra  sp rag n io n a  m iło­
ści ca łą  duszą. I tkw iła  w niej*miłość 
głęboko, sk o ro  p rzez  ty le  la t  nie zbla 
dła i nie wygasła.

W  ro k u  1842 ru szy ła  L u d w ik a  <1-0 
K onstan tynopo la ,  by  rea l izow ać  3W[H 
ideę uczczenia  W łodz im ie rza  Korsa • 
kowa. I tam  sp o ty k a  d ru g ą  miłość 
swego życia, k tó re j  zoslainie w ierna  
do śm ierci.  W-
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W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy oyżuruję następujące 
apiaki: Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodo­
wicza (Ostrobram ska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narbuła (Sw Janska 2); 
Zasładskiego (Nowogródzka 89).

Por.aato stale dyżurują apteki: Paka
(Aniokolska 42); Szanryra (Leg or.owa 10j 
i Zajączkowskiego (W noldow a 22),

i
M irjS lfA .

—  Likwidacja robót wodociągowo-ka­
nalizacyjnych. Z a.ząd Miasta zlikwidował 
praw ie juz wszystkie prow adzone dotycłi 
czas na terenie miasta roboty w odociągo­
wo-kanalizacyjne. O becnie na robotach 
tych przy wykończeniu ul. Zacisze pracuje 
zaledw ie 50 bezrobotnych. I te osramie 
roboty zlikwidowane zostaną już w naj­
bliższym czasie.

I l i  Z W IĄ Z K Ó W  I S T Ó W Ą  B Z Y S Z E ,'i
—  Klub Włóczęgów. Jutro, w pią*ek, 

25 bm. w Instytucie Europy W schodniej 
o d o ęd z ie  się zebranie Klubu z Drelekcją 
prot. Tibora Csoiby pt. „W spólna granica 
polsko-w ęgierska a Ruś Przyka^packa". 
Koreferat wygłosi p. Stawek Olechnowicz,

Początek o godz 20.15. W stęp za za- 
.proszen,am 1 Informacje w sprawie zapro­
szeń —  teł. 16-90 w godz. 16— 17.30.

 „Alkoholizm a cftorooy społecrne".
24 X1. 1938 r., o godz. 6 po pot w lo­
kalu Ośrodka Zdrowia —  ul. W'e«!ka 46 
p A. Tottoczłco wygłosi odczyt z ramie- 
m-c Wił. T-wa „M ens" pt „Alkoholizm 
a Choroby społeczne". W stęp wolny.

„o Litwie współczesnej" wygłosi 
rełerał p. dr W ł. W ieihorski.w  sobołę na 
herbatce Polskiego T-wa Krajoznawczego 
w lokalu Związku Literatów (Ostrobram­
ska 9). Goście mile widziani.■;>•'<• „*r'

—  Akademicki Związek Morsko-Koio- 
nialny RP. w WHnie urządza 24 bm. przy 
ul. Bakszra 15 „W ieczór żeglarski". Po­
czątek o godz. 20. Po „w ieczorze" — 
tańce. O becność wszystkich członkow 
obowiązkowa. Goście mile widziani.

—  Posiedzenie Wydziału III T wa Przy­
jaciół Nauk o d będz ie  się w piątek 25 bm„
0 godz. 19 w lokalu Seminarium Historycz 
nego  USB (Zamkowa 11). Na porządku 
dziennym odczyt prof. dr W  Swidy pt. 
„Sędziowski wymiar kary".

—- Ze Związku Pań Domu. W  piątek,
25 bm., o godz 17 Zamkowa 7 m. 1, 1 p. 
7ofia Iwaszkiewiczowa zagai pogadankę 
dyskusyjną na temait: Zła i dobra rodzina. 
G oście miłe widziani.

NOŻNE
—  Hallo! Kallo! Bawimy się jak zwy­

kle w esoło na Wielkiej Zabawie Tanecz­
nej w dniu 26 listopada rb. w wytwornych 
salonach przy ul. Orzeszkowej Nr 11b.

Bufet wykwintny. Orkiestra wojskowa
1 zespołem  jazzLandowym.

D ochód przeznacza się na pom oc zi­
mową niezamożnym uczniom Szkoły Po­
wszechnej Nr 2-J im. Ad. Mickiewicza.

Początek o godz. 2C. W ejście z szałnią 
1 zł 30 gr.

— „ In s ty tu t G e rm an lsty k i"  — Z-i.nik-iwa 
10. N auka  języka  n iem ieckiego. Nowe grupy  
od 1 g ru d n ia  1938 roku .

n o w o g r o d z k i

—  W obliczu nadchodzącej zimy. W
uh- w łoiek odby ło  się pod  przewodnict­
wem d . Fleszarowe, zebranie sekcji p ro­
pagandow ej W ojew Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym. Postanowiono 
wzmocnić i rozszerzyć p ro p ag an d ę  o ko­
nieczności składania ofiar na rzecz b ie d ­
nych i bezrobotnych, za pośrednictw em  
duchowieństwa, oiganizaoyj społecznych, 
radia, prasy, ulotek, odezw y i imprez spo 
łecznych. Powzięto m. in. projekt urzą­
dzenia wieczoru literackiego z udziałem 
możliwie wszystkkh „pracowników pió­
ra", zamieszkałych na terenie wojew. no­
w ogródzkiego.

—- Zebranie oddziałów ZS. Zwyczajne 
doroczne zebrania członków ZS powiatu 
now ogrodzkiego od b ęo ą  się w następu­
jących terminach i miejscowościach; 8.XII 
—- N ow ogrudek, R oiena, 9.XII —  Nowo­
gródek, Tatarski, 11.XII —  Cyryn, 15.XII 
■— N ow ogródek, oddział żeński

—  Wydział Rolny w nowym gmachu. 
W ydział Rolny N ow ogródzkiego Urzędu

W ojew ódzkiego przeniesiony zosfał wraz 
z pooległym : mu urzędami do  nowo 
w ybudow anego, dw upiętiow ego gmachu 
przy ul. S łonim skiej.' -------    ...-

— Zebranie Związku Oficerów Re-.—„ j  
Odbyło się n adzw yczajne  zeb ran ie  Koła P o ­
ty tow ego Z w iązku  O ficerów  R ezerw y w Nc 
w ogródku. Na zeb ran iu  tym  pod p rzew o d ­
n ictw em  k p i T. Runge om aw iano  w szech­
s tro n n ie  zagadnien ie  u ak ty w n ien ia  działał 
ności Z w iązku  o raz  poszczególnych cz ło n ­
ków w in n y ch  o rg an izac jach .

—  N ow y Zarząd „O gniska". P rzed  p a ru  
dniam i odbyło  się zeb ran ie  członków  S tow a­
rzyszenia  K ultu ralno -O św iatow ego  „O gn i­
sko" w N ow ogródku , n a  k tó ry m  pow ołano 
nowy Z arząd . W  sk ład  Z arząd u  w chodzą: 
jako  pirezes p. Cz. P o łow ińsk i, w iceprezes 
S. O. w N ow ogródku  o raz  jak o  w iceprezes 
p. St. R ado lińsk i, w icew ojew oda n o w ogródz­
ki

L I D Z K  A
—  „Bławat Poznański" A . Miśkiewicz

Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych ja- 
łek miejskich na rynku). Wielki w ybór to ­
warów Ceny niskie i słałe. O bsługa 
szybka i fachowa.

BARANUWiCKA
— Skandal z „tanią" wyeieezką do 

Warszawy.
Było to w pierw szych  d n ia c h  p aźd z ie r­

nika br., k iedy  B aranow icze obiegła jak aś 
ta jem nicza  i sen sacy jn a  w iadom ość, p rz e ­
kazyw ana z usl do ust że w ładze m iejscow e 
ZPZZ rozpoczęły  zap isy  na w ycieczkę do 
W arszaw y, k tó ra  ma k osz tow ać  ty lko  2 zł 
tam  i spow otem  i plus do togo zapew nia  
jeszcze d la  u czestn ików  bezp ła tn e  u trz y m a ­
nie i zw iedzenie stolicy w ciągu p a ru  dni 
pom iędzy 23 a 25 p aźd z ie rn ik a  rb.

R ozgorączkow ani tą  n iebyw ałą  okaz ją  
ro bociarze  i okoliczni chłopi p rzypuścili fo r 
m alny sz tu rm  na siedzibę ZPZZ w B a ra n o ­
wiczach. Z apisy  trw a ły  p i^ez  k ilk a  .dni.

P ó źn iej nag ie  w ycieczkę odw ołano. W szys 
cy o rg an iza to rzy  schow ali się  „po k ą tach " ,' 

3lniejscow ej: R adzie ZPZZ zab rak ło  p ien ię  
dzy do w yp ła ty  i R ada ZPZZ w B aranow i 
czach została  zaw ieszona. N iedoszli wycic-cz 
kow icze k rą żą  już  od przeszło  dw óch m ie­
sięcy od b iu ra  do b iu ra , gdzie p rzy jm ow ano  
zapisy  i d o m ag a ją  się bezsku teczn ie  zw ro iu  
pieniędzy. Poszkodow anych  ob liczają  na 
2.000 osób.

—  ZAW ÓD MIŁOSNY PRZYCZYNĄ  
SAMCBÓ1STWA W rzece Szczara, kolo 
fołw. Mieieehy, gm, niedżwiedzkiei, uto­
piła się Stankiewicz Antonina panna 
lat 27.

—  ZNÓW  KRADZIEŻ ROW ERÓW  Z 
korytarza prty sklepie G ału iy  w Darawie, 
na szkodę Packo Józefa, skradziono ro­
wer, wart. 90 zł. Na szkodę zas Łodow- 
skiego Lucjana, zam. w os. Czeremeślik, 
skradziono rower w Barancwiczacn przy 
ul. Szeptyckiego

—  SCNW Y1AŁ NA G O RĄCYM  
UCZYNKU OKRADANIA SPÓŁDZIELNI. 
Goworowski Bronisław, zam. we wsi Ja- 
miczno, gm. Dobrom yśl, zameldował o 
częstej kradzieży towarów i gorówk ze 
sklepu spółdz. w Jamkznie. Na gorącym 
uczynku kradzieży schwytał Antonczyka 
Grzegorza.

—  Źrebak pod pcjąg iem . Na szlaku 
kolejowym Baranów cze— Wiłno, w ouieg 
łości 1 i pół kim od przystanku Dorna- 
szew.cze, pociąg pospieszny zdążający 
do  W ilna zabił źrebaka, należącego do 
H ałubickiego C ezarego, zam. w e wsi Ciu 
kan tow cze.

— Niebezpieczny SuDlokaror. Wardy.i 
ska W ładysław a, zam w Baranowiczach 
(Kolejowa 76) zam eldow ała, źe z jej mie­
szkania sys’em afyczn'e kradziono gotów ­
kę. Siraty oblicza na 150 zł i podejrzew a 
o kradz.eż sw ego sublokatora M oiejkę 
Franciszka.

Teatry wileńskie hołdzie 
lózkim il  S a w ic k ie m u

WyJ&zd dyr. Klefaitowsktg* da Warszawy
Teatr „Lutnia" w ysłał pFęVny wieniec z paim

23 i 24 l is to p ad a  znany  ak to i  i re ­
żyser Józef  Gliwicki obchodzi w  W a r  
szawią jub ileusz  50-lecia swej p racy  
scenicznej.

Ze względu n a  og rom ne - zasługi 
dla rozw o ju  sceny polsk ie j ,  położone 
w ciągu d ługole tn ie j  p ra c y  dla ucz­
czenia  Ju b i la ta  zaw iązał się K om itet 
W ykonaw czy , na  czele k tó rego  s taną ł  
Ju liusz  O sterw a. K om itet w y d a ł  ode­
zwę do a k to ró w  całej Polski,  p rag n ąc  
dzień jub ileuszu  Gliwickiego, uczynić 
„D niem  Śwkfta A kfo ra“ .

O Józefie Gliwickim pisać  nie trze  
ba, pos tać  tego doskonałego  ak to ra ,  
reżysera  i p ed ag o g a  jes t  dostatecznie

JÓ Z E F  ŚLIW IC K I.

p o p u la rn a .  P rzy p o m n ieć  ty lko  n a le ­
ż y t e  znańy  jest  on nie ty lko ze sw o­
ich n iez l 'czonych  k reacy j  sceirez- 
nych, ale ” był rów nież d ługole tn im  
k ie ro w n ik iem  „pie rw sze j  sceny poi-' 
sk ie j"  w chw ilach  dla niej na jc ięż­
szych, bo  w okresie  okupac ji  ro sy j ­
skiej i n iem ieckie j.  Józef  Gliwicki był 
również jed n y m  z założycieli po tęż­
nej dziś organizacji  ZASP‘u i je j  p re  ■ 
zesem —  i tu  na  polu  zaw odow ym  
położi ł o g rom ne  zasługi, walcząc nie 
zm ordow an ie  o lepsze ju t ro  a k to ra  
polskiego.

W  uroczystośc iach  jub ileuszow ych  
tego zasłużonego a k to ra  b io rą  obec­
nie udz ia ł  w W arszaw ie  w szystk ie  te 
a t ry  polskie. Z ram ien ia  tea tru  m ie j­
skiego w W iln ie  w yjecha ła  do W a r ­
szawy spec ja lna  de legacja  aktorów- z 
d y re k to re m  Pobóg-Kielanowsli im na 
czele.

Nasz te a t r  m uzyczny  „ L u tn ia "  ró 
wnież nie pozosta ł  w tyle. W ysła ł on 
do W a rsz a w y  na  ręce zasłużonego 
Ju b i la ta  w span ia ły ,  a r ty s tyczn ie  w y­
k o n a n y  w ieniec z p a lm  o im p o n u ją ­
cych ro zm ia rach .  W e w n ą trz  ■ • wy 
fc(wiane z m e ta low ych  sz tabek  przed  
s taw ione są Góra T rz y k rz y sk a  i Zam 
kow a oraz  h e rb  m  W ilna  —  św. Krzy 
szlof. Na sza rfach  zrob ionych  z sa ­
m odzia łu  um ieszczono napisy : „ Jó ze ­
fowi Gliwickiemu W ie lk iem u  A rtyś­
cie te a t r  „ L u tn ia "  w W iln ie  23.^1 
1938 r." oraz  „Cześć zasłudze i woli 
n iez łom nej w um iło w an iu  d o b ra  s p o ­
łecznego".

Likwldscia prywata&go banku 
liihwlarsffegn w t̂ośwlezty

lejfca? Bforfc s Ab srci Szwitfti w U u irzd ^u
Lotna brygada kontroli Urzędu  

Skarbowego w padła n ieoczekiw anie  
do L ejby Błocha* znanego lichw iarza  
uieśw ieskiego, oraz jego spólnika. Ab 
rama S zw iek ieg o /i „nakryła k h ‘‘.

Zakw estionow ano w eksli na kilka

set tysięcy  złotych.
W śród m ieszkańców  N ieśw ieża  

pow stał popłoch, gdy żznaczna część  
ludności korzystała z  „banku“ L ciby  
Blocha i Abrama Szw ickiego.

Kupiectwo, przemysł, 
i rzemiosło chrześdfahskle

a dniu Z grudnia 1933 r.U - t Ą  , l ' ł .  «.

21 bm. odbyło  się w Stowarzyszeniu 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w 
Wilnie zebranie, pośw ięcone programowi 
uroczystości i imprez propagandow ych, 
przewidzianych 8 grudnia rb., jako w d rilj 
kupca, .przemysłowca i rzemieślnika chrze 
scijańskiego.

W  dniu tym o godz. 7 rano o d b ęd ą  
się uroczyste „ ro ra t/" , o godz. 12— 14 
przejazd głównymi ul.cami miasta pom y­
słowo udekorow anych kilkudziesięciu po 
jazdów. Poza tiym —  Zarząd Słoworzy- 
szenia i Komisja Unarodowienia Handlu 
ma się zwrócić d o  ca łego  cbrześc jańsicie 
go kupiectwa, przemvsłu i rzemiosła o 
udekorow anie efektownymi wysławarni 
okisn sklepowych i ich oświetlenie przy^

najmniej do  godz 22. Fachowe jury wy­
różniać będzie  wysław y o^plom am ,. 
PrzedsięoiorstwŁ, ubiegające się o wyróz 
nienie, lub mające zamiar się dołączyć 
do korowodu, winny to  zadeklarować w 
Stowarzyszeniu Kepc. i Przem. Ch.zesc. 
w W ilnie przy ul Bakszła 1jl d o  3 grud 
nia rb

Życzliwe poparc ie  przez zorganizow a­
nie w dniu 8.XI rb. przy parafialnych ka­
sach bezprocentow ych, licznych zebrań 
i okolicznościowych odczytów , przyrzekł 
obecny na zebraniu przedstaw ,cie1 Za­
rządu Kas Bezprocentowych Również 
przedstaw iciel rzem iosła chrześcijańskie­
go zadeklarował w przewidzianych Impre 

' zach czynny udział

PoroiAsrae przeciwko „komunikacji 
autobusowej" w Baranowiczach

W  sw oim  czasie k u rso w ał w  B aranow i- ( rem n  w zim ie br. o d eb ran o  k o ncesję  i Ba
czach m iędzy dw orcem  i m iastem  au to b u s 
żydow ski n ie jak iego  p. Kusizczyńskiego, k tó

Trzy bsoby w cncrza płomieni
Tragiczn/ wypadek podcza? pożaru kuźni pod Wilnem
Wczoraj rano, we wsi Rudniki, gminy 

rudziskiej z nieustalonych na razie przy­
czyn zapaliła się kutnia braci Miiewsk>ch. 
Ooteń zaczął się szerzyć z wielką szybko­
ścią, obejmując budynek ze wszystkich 
stron. Praca Mi!ewscv 20 letni Jan i 26 
letni Stefan wraz z robotnikiem Józefem 
Żylińskim, chcąc ugasić ogień, weszli na 
dach kuźni.

W  pewnej chwili dach pod nimi za­
łamał się i wszyscy tizej wpadli dc pło­
nące] kuźni.

Wydostali się oni z plamieni w ok­
ropnym stanie. Ubranie zamieniło się w 
strzępy, zaś ręce, nogi i twarze zostały 
poparzone. W  stanie ciężkim przywiezio- 

, no wszystkich trzech do Wilna do szpl- 
I tala św. Jakuba. (c).

Aresztowanie Pstonoszó-defraudanta
Rrsyjssch&ł tfs* WISsia t r m n l t  

priywtesicz©ttB w Krakowie pięaiądae
Wypadki często podlegają prawu serii.
Niedawno donieśliśmy o aresztowaniu 

młodocianego defraudanta Józefa Lipko, 
który przyjechał do Wilna z przywłasz­
czonymi 13 tysiącami zł. Ostatnio pclic|a 
aresztowała jeszcze jednego defraudanta. 
Okazał s’ę  nim listonosz Henryk Piasecki 
z Krakowa. Przywłaszczył oh około 4 ty­

sięcy zf i zbiegł do Wilna, gdzie w cią­
gu kilku dni ptowadził hulaszczy tryb 
życia.

Podczas rewizji znaleziono przy za­
trzymanym 2 tys zł. Resztę zdążył już 
„puścić".

Listonosza-defraudanta wysiano Dod 
eskortą do Krakowa (c).

ra n o w ic ie  zosta ły  pozbaw ione „m ie jsk ie j ko 
m ułiikacji au to b u so w ej" .

Oczyw iście, zyskali n a  tym  ty tk o  doroż 
Karze i ceny k u rsu  z dw orca  do m iasta  zwyż 
kow ały  p raw ie  o 50% . Z adow oleni z w y tw o ­
rzonej sy tuacji, do ro żk arze  zostali niem ile 
zaskoczeni z chw ilą, gdy znów  zn a laz ł się 
now y p rzed sięb io rca  i o trzy m ał zezw olenie 
od w ładz n a  u ruch o m ien ie  k o m u n ik ac ji au to  
busow ej po m ięd z j dw orcem  i m iastem . Na 
tym  tle o sta tn io  pow sta ły  o stre  u ta rczk i po- 
miodzY d o ro żk arzam i a  w łaścic ie lam i i ob ­
sługą sam ochodu .

D oro żk arze  są n a jb a rd z ie j z rażen i tym , 
że now y p rzedsięb io rca , będąc ch rześc ijan i 
nem , do obsługi au to b u su  zaan g ażo w ał wy- 
.ąezm e żydów. To też w  osta tn ich  d n iach  
jeden z d o ro żk arzy  na  st. B aran o w icze-P o le ­
skie p o b ił do tk liw ie  K lechina Szvm chę, szo­
fera  au to b u su , a w szyscy inn i do ro żk arze  
po dobno  zagrozili, że u czyn ią  to z każd\Tn 
szoferem -żydem , k tó ry  się odw aży jeździć 
na  k u rsu jący m  yv BaranoYviczach au tobusie  

. >; ..  j -
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 ̂ Teaty muzyczny „LUTNIA” ►
i  Występy J. Kulczyckiej f
1 Dziś do cenach propagandowych *

f Krysfa Leśniczanka!
rfTTTTtrTTTTTTTTTTTTTTT7łTłTTTTTyłTT*TTłi Tt

P O K O J E
1ANIŁ CZYSTF. t C1CHF 

W H O T E L U  R U Y A L
W a r u a w ł C hm ielne f i
Dlb pp, czytelników .Kurjera Wlleńsk.* 

15% rabato

R A D I O
CZW ARTEK, d n ia  24 lis to p a d a  1933 r.

’ 6,57 P ieśń  p o ra n n a . 7,00 D ziennik  po ­
ran n y . 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja d la 
szkół. 8.10 P ro g ram  n a  dzisia j. 8.15 Muzyka' 
p o p u la rn a . 8.50 O dciąek p ro zy : „P am ię ln  k 
w iejsk iego p ro b o szcza" —  dokończ, fragm . 
z pow . Jerzego  B em an o sa . 9,00— 11,00 P iz e r  
wa. 11,00 „G łuchy p iew ca —  B eethoven“ — 
p o ra n ek  m uzyczny  dla szkół. 11 25 Z oper 
V erdi‘ego. 11.57: Syginał czasu  i h e jn a ł. — 
12,03 A udycja  p o łudn iow a. 13,00 W iadom o 
ści z  m ia sia  i p ro w in c ji 13,06 M uzyka ope 
re łkow a. 14,00— 15.00 P rze rw a. 15.00 Rozmo 
w a tech n ik a  z m łodzieżą, 15,15 K łopoty  i 
rad y : Pechow y dzień —  au d y cje . 15,30 Muz 
ob iadow a. 16,00 D ziennik  p o p o łudn iow y .
16.05 W iadom ości gospodarcze. 16.15 P rz e ­
m yśl a ob ro n n o ść  k ra ju  — odczyt. 16,35 Co 
to jes t ra k  i jak ie  są  m ożliw ości leczenia 
— odczyt. 16,50 K oncert m uzyki operow ej. 
W yk. O rk ie stra  Rozgl. W il. 17,40 W s p jim  
n ienie  z PO W  —  odczyt. 17,55 In fo rm ac je  
tu rystyczne. 18,00 P rzeg ląd  p ra sy  sp o n o w e j
18.05 U tw ory  fo rtep ian o w e  w w yk T eresy  
D ąbrow skiej. 18,20 ,D arem ne w y siłk i"  —* 
pogad. W  B olesław skiego. 18,30 O ty tu ła ch  
u tw orów  m uzycznych  —  gaw ęda. 1900 Kon 
cert roz ry w k o w y . 20,35 A udycje in fo rm ccy j 
ne. 21.00 T ea tr  W y o b raźn i: „ K o rd ian "  — 
zrad iof. frag m en ty  z d ra m a tu  Ju liu sza  Sfo 
wackiego. 22,00 P o g ad an k a  rad io tech n iczn a  
M:eczysław a Galskiego. 22,10 N o ta tk i W rlnia 
n ina  — ‘p ro w ad zi Mik. 22,00 „H ek to r B er- 
lioz" — p o g ad an k a  w opr. Jadwigi Jasiow i 
czów ny z i lu s trac jam i z p ły t. 2f,00 O sta t­
nie w iadom ości i ko m u n ik a ty . 23,05 K oncert 
m uzyki po lsk ie j 23,55 Z akończen ie  p ro g ra-

PIĄ TEK , dn ia  25 lis to p ad a  1938 ro k u .
6,57 P .e śń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik  po ­

ranny . 7.15 m uzyka z p ły t. 8.00 A udycja dla 
Ezkół 8.10 P ro g ra m  na dzisia j. 8.15 M u zik a  
p o p u larn a . 8 50 C zytanki w ie jsk ie : P o d ró ż  
G hliw era". 9.iK) P rze rw a  11.00 A udycja dla 
szkół. 11,25 In term ezza  i serenady . 11 57 
Sygnał czasu i h e jna ł. 12.03 A udycja p o łu d ­
niowa. 13.00 W iadom ości z m iasta  i p ro w in ­
cji. 13.05 U lubione opery : „Don Ju a n "  Mo­
zarta  w opr. S tan isław y  H araso w sk ie j. 13 30 
K oncert p o p u larn y . 14.00 P rze rw a. 15.00 
1) R ozw iązan ie  zagadki dźwiękoYYej z dn. 
2I,X.38; 2 . W u lk a n jS — rep o rta ż  dla m ło ­
dzieży. 15.25 P o ra d n ik  sportnYYW. 15.35 Mu 
zyka obiadow a. 16.00 D ziennik  p o p o łu d n io ­
wy. 16 05 W iadom ości gospodarcze. 16.15 
Rozm ow a r. cho rym i 16.30 Muzyka, k lasy cz­
na. 16.55 S tarzy  i m łodzi — felieton  17.10 
P o p u la rn a  m uzyka  fo rtep ian o w a, i ' A ń  Au 
dycja d la  w si: 1) „O paszach  treściw y ,-h‘‘ -  
pog. inż. R. W ęckow icza; 2) P o ra d n ik  ro ln i 
czy —  prow . A. P rzeg ah ń sk i: 3) Na nu tę  
-ludową; 4) G lin iane nogi o lh rzy m a —  ]>og. 
W. S iła-N „ wieki ego 18.25 W ycieczki i spa 
cery  —  pro w ad zi E. P io tro w icz . ł8.30 „W y­
pędzen ie  o k u p an tó w  z  K rakow a w  lis to p a ­
dzie 1918 r .“ —  frag m en t z książL: M R u ­
sinka  p  t. „B u iza  n ad  b ru k ie m 1. 18 55 K on­
cert roz ry w k o w y . 20.35 A udycje in fo rm a  
cyjne. 21.00 „T em p eram en ty "  —  poyyieść 
m ów iona. 21.15 K oncert sy m fon iczny  z  F il­
h a rm o n ii W a rs i.  22.30 P o ez ja  w iek a  z łc ie- 
go. 22.45 M uzyka z płyż 22.55 R ezerw a p ro ­
gram ow a. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości : ko ­
m unikaty  23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowo

Z teki Dollcyinei
Kazimiera Bielska (Lec ionowa 138) 

zam eldowała, że niejaka Stefania M acie­
jewska skradła na szkodę Dyrekcji PKP 
7 podkładów .

W ładysław  Marcyniak (Zarzeczna 1) 
sanitariusz szpitala Sawicz podczas napra­
wiania okien spadł z drabiny, doznając 
ogólnycłi potłuczeń c.ałs. Pogotow ie 
przew iozło go d o  szphela św. Jakjbci.

* * *
W ereneusz Łaciński (Straszuna 1) za­

m eldował. że  z biura firmy „Rurosan' Da 
wid Selc usiłował dokonać kraazieży, 
Selca aresztow ano.

Na ul. Sadowej został zatrzymany nie. 
jaki Frachteribeng, który niósł p o ć  płasz­
czem baterię  anodow ą „C entra ' t nie 

1 m ógt wytłumaczyć się skąd ją m a. (c)
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Chałupniitwo na Wileńszczyźnie
bąazie zorganizowane

W  związku 2 pracam i m>ędzy*nini.ste- 
rtałrtaj komisji d la  spraw  przem ysłu ludo­
w ego  i dom ow ego, koordynującej cało­
kształt akcji pom ocy dla drobnych wy­
twórczości, pow stała podkorm sja cna łup ■ 
nicza, zairm rąca się organizacją pom ocy 
d la cnatupnictw j w  Polsce.

W  ramach tej akcji przew odniczący 
podkom isji rncz . Chrzanowski baw ił 21 
bm. w W ilnie i odby ł dw ie konferencje 
na tem at sytuao i chałupnictw a na naszym 
teren e .

Pierwsza konferencja, która się o d b y ­

ła  w Izbie Rolniczej, d o f/czy ta  spraw 
chałupnictw a wiejskiego (frykołarsfwa, 
garbarstw a w iejskiego, wikliniarstwa i in.), 
d ruga —  w Izbie Przem ysłowo-Handlo­
wej —  poruszyła ogom e kwestie o rgana 
zacji chałupnictwa na terenie Ziem Pół­
nocno-W schodnich oraz skoncentrowania 
całej akcji pom ccy d ła  miejscowej d rob­
nej wytwórczości. Na konferencji szcze­
gółow o om ówiono po łożen ie  w poszcze­
gólnych gałęzi^^h rzem iosła i przemysłu, 
w których w ystępuje u nas chałupr ictwo.

Kradziez sprzętu radiowego
tuż przy radiostacji na Llpów«.e

Amon! Pawłowicz wracając z Wilna 
Jo Rukojń furmanką, w której znajdował 
się radiosprzęt —  zasnął po drodze Z te 
go skorzystał! nieznani sp.awcy, którzy 
w pobuzu radiostacji na Lipówce skradli 
z wozu Pawłowicza sprzęt radiowy, war­

tość! 100 zł.
Pawłowicz w ostatniej chwili obudził 

się. Spostrzegł syłwetki 4 uciekających 
osobników, lecz zatrzymać Ich jut nie 
potrafił. (cj.

K u r / e r  S o o r l o H ^

Rekordy lekkoatletyczne Ameryki
bilans tegorocznych wyników lekko­

atletycznych w Stanach Z jednoczonych 
przedstaw ia się im ponująco, szczególnie 
W b iegach na dystansach krótkich. Notu­
jem y poniżej ciekawsze d ane :

100 y —  9,5 sek. uzyskali: Thalley,
Reams. G hcknan , W olcott,

10u y —  9.6 sek. uzyskał'. B. J o h n so n , 
WiJ+Js, Jeffrey, AMen, G reeg  Elledaee, Ro­
binson,

100 m —  10,3 sek. uzysk.: B. Johnson, 
100 m - ■ 10,4 sek. uzysk.: EHerbee 

1 P. W alker,
100 m —  10.5 sek. uzysk.: Jeffrey, 

G reer i W ołcotf,
200 m —  20,6 sek. uzysk.: Jeffrey,
200 m —  20.8 sek. uzysk.: Lewis,
200 m —  20,9 sek. uzysk.: Allen, John 

son, Em.gh, W ałker,
200 m —  21 sek. uzysk.: Ellsworth, 

Nelson, Davis, W. Miller,
200 m —  21,1 sek. uzysk.: Clifford, 
400 m —  46,6 sek. uzysk.: MaloH- 
400 m —  4 /  setk. uzysk : W uodruff, 

Bęlcher, W . Miller,
400 m —  47,2 sek. uzysk.: Howells, 

Kagle,
400 m —  4 /,5  sek. uzysł.,. Herbert, 

Williams,
800 m —  1:51,3 min. uzysk.: W ood-

łuft,
B03 m —  1.51,5 min. uzysk.: Borbk,
800 m —  1:51,9 min. uzysk. M arion,
800 m —  1:25,1 min. uzysk.: Fenske,
800 m —  1:52,2 min. uzysk.: Beełham,
1500 m —  3:49,4 min. uzysk.: Fenske,

150(J m —  3:52,5 min. uzysk., Cun- 
ningham,

1500 m —  3:52,8 mm. uzysk.: San 
Romani,

1 mila —  4:07,2 min. uzysk.: Cun- 
ningham,

1 m i l a  4:08 3 -run. uzysk,: Zarde-
rini,

1 mila —  4:10,6 min uzysk.- Fenske, 
1 mila —  4 11,4 min. uzysk.: San Ro 

nrari,
1 mila —  4:12 min. uzysk.: Trułt, 
3.300 m —  8:29 min uzysk.: Femske,
3.000 m —  8:39 min. uzysk.: 5chwarz 

kopf,
3.000 m —  8:40,2 min. uzysk.: Mehl, 
110 m płofki —  13,9 sdk. uzysk : W ol

coih,
110 m p ło tk i —  14,2 sek. uzysk.: 

Humphrey,
110 m płotki —  14,3 sek. uzysk.: W c 

oastra , G edeon , Paher^on, Tolmich,
200 m płofki —  23 sek. uzysk.: W ol- 

cott, Vickery,
200 m płofki —  23,1 sek. uzysk.: W o 

odsfra,
200 m ołoHci —  23,3 sek. uzysk,: Ber­

keley,
200 m płotki —  23,4 sek. uzysk.: R e­

ams, Robinson, Summer,
wzwyż —  205 om —  uzysk.: Cruter, 

Ałbri+foo,
wi wyż —  203 cm uzysk.: M. W alker, 
wzwyż —  202 cm uzysk.: Smith, 
wzwyż —  201 cm uzysk.: Thurber, Bur 

ke, Brown, Thompson, Allen, Lakava.

Sport w tilku wierszach
Francuski związek piłki nożnej zapro­

sił reprezem ację Norwegii na mecz m ię­
dzypaństw ow y w Paryżu, idóry o d b /ć  się 
ma 22 stycznia 1939 r.

Przypominamy, że w term inie oowyż- 
szym grać miała pizeciw ko Francji d ru- 
jyna Czechosłowacji. Przed parom a dnia 
mi Czesi spotkanie powyższe odw ołali. 

* * *
W  H aim bjrgj po  raz 48 walczyły pił­

karskie reprezentacje Hamburga i Berlina 
w oLecności 20 tysięcy widzów.

Zwyc ężyf zespół Hamburga 1:0 (0:0). 
Na rozeg ran /ch  dotychczas 48 spotkań —  
w  21 meczach zwyciężyli Hamburczycy, 
W 18 —  Berlin, a 9 —  zremisowano.

* * *
Pod koniec ub ieg leq o  sezonu teniso­

w ego, liczba zarejestrowanych tenisistów 
w N;em czech wynosiła 75.800, o 5 tysięcy 
więcej niż w roku ubiegłym . W  tym sa­
mym czasie czynnych by ło  na terenie Nie 
miec 1.676 klubów  tenisowych.

* * *
Fińsk. konrłe t olimpijski rozpisał kon­

kurs na projekt p -op ag au d o w eg o  plakatu 
olim pijskiego. Na konkurs nadesłano  142 
projekty. Specjalna kom sja dokonała wy­
boru plakatu, na którym przedstaw iony 
jesł b iegacz o rysach słynnegu d ługo­
dystansow ca fińskiego —  Paavo Nur- 
mi ego.

P A M  | Dziś. Najn T v ~ . y  sc kce*

Deanna DURBR
, P O E 9 L € 3 T F K ««

I ^ z,s n a j a k t u a l n i e j s z y  f i lm d o b y  ob e c n e j

 1 Przygoda w Szanghaju
w roi g.ownych: DOLORES del RIO i GEORGIE SANOERS

Oryginalne sceny nalotu bombowców na bezbronne miasto. Kto dostarcza broń stronom 
wojującym ? Nadprogram DODATKI. Początek o godz. 4.

Złota seria polska.
I E D W I K  ; O L S H iH E L I O S  1 Tytan sceny  I I  I I H I K  S O L S K I  w  a rcynim ie

„ G £ / W I ( 7S Z
W roi. gł. asy sceny i ek ra n u : Barszczewska, Engeiów na. Kajzerówna, Wę­
grzyn, Stępow ski i inni. Film, który każdego wzruszy, każdego rozśm ieszy  
da niezatarte w spom nienia  artystyczne. Nadprogram . Atrakcje I aktualności.

aa

TEATR I MUZYKA
1F.ATH MIF.ISK1 NA POHULANCE

—  „Mariella" w Teatrze na Pohulance.
Dziś, 24 lis tu j,ad a  o  godz. 20 c iekaw a sz tuka  
an g ie lsk ie j a u to rk i K eith  W in te r  „Marii-Ila“ 
w reżyserii dyr. K ielanow skiego. Ceny p o ­
pu larn e .

— fu tro , w p ią tek , dn. 25.XI ogodz. 20 
„S u b re tk a" .

— N ajbliższa prem iera Teatru Mfejcktego. 
N ajb liższą  p re m ie rą  T e a tru  M iejskiego na 
P oh u lan ce  będzie k o m ed ia  C a lderuua  de la 
B arca  p. t. „Sędzia z Zalamcl" — w pięk  
nym  p oetyck im  p rzek ład z ie  E d w ard a  P o rę  
bow icza, k tó rą  reży se rsk o  p rz y g o to w jje  dyr, 
K ielano wski.

TI V! tt Ifff ^^rZ N Y  „T.IITNTA"
—  W ystępy J. Kulczyckiej. „Krysia leś­

niczanka" po cenach propagandowych. Dziś 
po raz  o sta tn i u k aże  się na  p rzed staw ien iu  
w ieczornym  św ie tna  o p e re tk a  J a m o  „Krysia 
leśniczanka" z J. K ulczycką w  ro li tytulo 
wej. Ceny p ro p ag an d o w e.

—  Prem iera „Adrlenne", W  sobotę  po 
d ługich  p rzy g o to w an iach  Wchodzi n a  re p e r­
tu a r  now a o p e re tk a  W . Goetza ,,Adrlenne“ 
R alę ty tu ło w ą  k re u je  J. K ulczycka. W ystaw a 
całkow icie  now a.

—  „Ogniem 1 mleczem". W ielk i sukces, 
jak i tow arzy szy  p rzed staw ien iu  d la dzieci 
I m łodzieży, sk łan ia  T e a tr  do p o w tó rzen ia  
w n a jb liższą  n iedzielę  w idow iska w 8 ob ra  
zacn, w edług pow ieści H. Sienik!ewi<,za ,,Og­
niem  1 m leczem ". W ycieczki szko lne k o rzy ­
s ta ją  ze sp ec ja ln y ch  zn iżek  Ceny p ro p a g a n ­
dowe.

—  Imre Uugar, genialny ociemniały 
pianista wystąpi w dr,. 29 bm. w sali b 
Konserwatorium. Bi'ety sprzedaje „Filhar­
m onia", W ietka Nr 8.

L—IM iliW IW im , UtMI

■ u p i  Łłfłfł. .A .1 U U LAISAAŁLAJHULŁAJU**
Teatr m. NA POH^LA^fE

Dziś o godz. 20-tsj

„ K r t R I E L L A
B 6 L E A r ł r e ć y c z n e  

Reum atyczne
po d agryczne  n a jw ięce j d o k u cza ją  n a  zm ;a- 
nę  pogody, w czasie z im na, s ło ty  i n iep o g o ­
dy. N ieznośnym i w tedy s ta ją  s,ę  bóie w k o ś­
ciach , p o w sla ją  o b rzm ien ia , a m ięsnie p rzy  
n a jm n ie jszy m  n aw et n ac isk u  s ta ją  się bo 
leśne. C hodzenie a n aw et p o ru szan ie  się  b y ­
wa u tru d n io n e . C ierp ien ia  te p o w sta ją  na 
sk u tek  n ag ro m ad zen ia  się  w u s tro ju  kw asu 
m oczow ego i jeżeli n ie  będą  racjo-.ialnie 
zw alczane b ęd ą  się  zw iększać, aż w reszcie 
na  sta łe  p rz y k u ją  do łóżka.

W  tak ich  w y p ad k ach  s to su je  się  w ew ­
n ę trzn y  lek
„ « J R E M u S A M fi‘ Gąseckiego
k tó ry  ro zp u szcza jąc  kw as m oczow y w o rg a ­
nizm ie, w y w o łjje  w ydzielan ie  się  takow ego 
w raz  z m oczem  i w sp ó łdz ia ła  z u s tro jem  w 
w alce jego z a rtre ty zm em , reum atyzm em /! 
p o dagrą , k am icą  ne rk o w a, zlą  p rz em ia n ą  ma 

te rii itp
„UREM OSAN" —  Gąseckiego do n ab y cia  w 

ap tekach ,

Ł  E £
DR MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J i r r c z e n l  o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, w eneryczne i kobiece  
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 

Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

Dr S  ł  u  c k  i
B aranow icze  

ch o ro b y  w ew nętrzne  i dzieci 
ELEKTROKARDIOGRAF. 

P rzep ro w ad z i! s ję  na I zauł. Szeptyckiego
Nr 8. fpi _?19

A K U S Z E R K A
t ^ a r i a  L a k i e r o w a

p rzy jm u je  ad  gadz. 9 rano  do godz. 7 w teci. 
— ul. Jakuba  Jasiń sk ieg o  1 a —n r  6p ul.

? O Wntq nlv \  
UiAAAAAAiAAiAAiitAAAiiliiilAiiAAAAAiAAAAi

Nauka I Wychowanie
rTTTTTTTTłtTfTytyyTyyyyTTyfTyyTTTfTm TTY*

L E K C JI MUZYKI udzie la  dyp lom ow any 
p ian ista  K o n serw ato riu m  W arszaws-kiego ze 
s tud iam i zag ran iczn y m i. Ul. Sawicz 11 m. L

K u p e ic i sprzed a  Ł
Z pow odu wyjazdu sp rzed a je  się  skilep 

śpożyw czy, ul. T o m asza  Z ana ft

I l o k A l e :
LOKAL 4-pok.ojowy na b iu ro  — w olny 

od 1 s ty czn ia  1939 r. p rzy  ul. M ickiewicza 
N r 12 O w aru n k ach  dow iedzieć  się  w cu 
k iern i R Sztra lla .

POKÓJ lu b  2 z w ygodam i do w ynajęcia 
dla pań  lub m ałżeństw a, B oliny 16 m. 12

Z N E
NOWOOTWARTA BIBLIOTEKA Teresy 

L opuszyńsklej — W ilno, ul. Śn iadeck ich  3 
(róg M ostow ej) B e le trystyka  w języku  pc-I- 
skim  i fran cu sk im  K s;ążki d 'a  dzieci 1 m ło­
dzieży. Nowości pow ieściow e.

ADMINISTRATOR energiczny, z k ilk u ­
tysięczną  k au cją , obejm ie  a d m in is trac ję  d o ­
m u wzaimian za m ałe m ieszk an k o  lu b  poikój 
O ferty  w aom. pod „A d m in istra to r" .

POSZUKUJĘ w sp ó ln ik a  do b. dobrego 
in teresu . O ferty  do A d m in is trac ji „K u rjera  
W ileńsk iego" pod „K ap ita ł" .

iCłnn B I  A  R S  I DZIŚ D w aj mali gen iu sze  ekranu
  - Freddie Bprtholomew oraz Mictcey rtooney

w świetnym, w -ru 'za :ącyTi fi'm ie  - . '.

„ L O R D  J E F F "
C hrześc ijań sk ie  k ino

ŚWIATOWID \ P O Ł 7I  SI "i m i
w swora najnowszym i najweselszym fiirr.ie

„TAI G0 M0TTURU0"
Początki seansów o godz. 4-ej, i w niedziele i święta od godz. 1-ej

Rodziny Kolejowej Najpiękniejsza para Jeacne tte  Mar-doasid i Nelsoi Eddy
w najpiękniejszym filmie

„GDY KWITNĄ BZY"
Nadprogram: DODATKI. Pocz. seans codz. o g. 4, w święta o 2 p.p___________

U f i M I l S l f  fi tryskająca niefrasobliwym humorem
_ _  T polska komedia muzyczna p. t.

„fUżdernu wolne t H hsć“
W roi. qtównvck: Dymssa, M&azynsli, L a w in k i ,  L m U a ,  Z eliósfet 1 m ai
Nadprogram! UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. I Sw. o 2 ej.

ufefda moźowo-t ’̂* arowa 
i iniarm w WHmc

z dnła 23 listopada 1938 r.
Cai.y zk towar średnie| handlowi i )► 

ości za ’00 kg. ^arytot Wttno, pr«Y R*'*’ 
ndłnai laryfte przewozowej (len l a  1O0C hfl 
<o w>d. sŁ zat.) Ziemiopłody — w łeófcP 

ract wagonowych, n.ąka I osrąoy—w mAiei* 
zyct iłośctach. W ztotycż i 
y J i o I stand. 896 g/< 14.2o 14.75

.  n  .  67C .  1 4 -  1-25
’sMnica I .  748 .  19.— I^-50

.  H .  726 ,  16-50 1 9 .-
gidmiwAI .  678J67?, (kaaz ) — —

U .  649 .  „  14 25 14.75
.  -IB .  o A , f i .  13.75 14.25

Twiez I .  488 ,  15.50 16.—
H .  445 .  — -

Tryka „ 630 .  16.25 16.75
.  610 .  15.50 16.—

«1ąkd i M e  gaŁ I 0— 50% 29 — £9-50
.  .  .  I 0 -5 5 %  27 -  27.50
.  .  .  n 50-65%  — -
■ „ rdzawa do 95% 20.50 21.51

-ląJtapar-n .gat, I 0- -50% 37 -  3 8 . -
.  I-M 0—65% 35 — 36.50
.  II 30-65%  30.25 31.—

.  » n -8  50—65% — —
,  . H I  65—70% 19 50 20. z5
.  .  pastewna 15.— 16.—
„ ziemniaczana .Superior* 33 50 34.— 
> .  .Prim a* 32 c0 33.—

Otręby żytnia wusm stand. 9.25 9T5
Otręby psaen. śreJ, prrem-jtawd, 9 ~>5 10 25 
Wyka 1 7 -  1 8 .-
Lubin iiteU«F»ki 8.75 9.25
Siemię fntame b. 90% f-co w. a. z. 45. — 15.50
Len rrznpdny Wotożyn 1560.— 16CC.—

,  Ho rodzie! 1860. -  1900.— 
.  ,  TraDy 1540.— 158u.—

Miory 13 0.— 1350.—
Len czesany HorodzleJ 2130 — 2170.—
Kądziel horodzlejski, 7560,— 16C0 —
Targantec moczony 670.— 69?,—

W  W y , 870— 8C0 —

NOWOGRÓDZKIE
SZCZUCZYN NOW OGRÓDZKI. Pesm rkuz 

je się  dzierżaw cy huff-tu K tub „O gnisk ,."  w 
Szczuczynie W aru n k i są  do o m ó w ien i- Bu­
fet do w ydzierżaw ien ia  zaraz.

RARAnOWlCKiE
UNIEW AŻNIA się zgubioną książeczkę 

oszczędnościow ą nr. 231, w y d an ą  p rzez  Ko 
m u n a in ą  K asę O szczędności pow . ba ran o w i- 
ckiego na  im ie S zko lnej K asy Oszczędności 
Szkoły H an d lcw e j w jJaraŁ(TwicYacir ^  "

N fe ś w y e ^ k ie
E I.E K T R O W N IA  n ieśw ieska chicąc uprzv- 

a iępn ie  szertwtim  m asoni ludaiości ko ry s ia  
nie z p rą o u  elek trycznego  n ie  ty lke  do o ś­
w ie tlan ia  ale  p rzed e  w szystk im  d la  potTzeb 
gospodarczycn  i dom ow ych w pro w ad z iła  za 
zgodą w ładz nadzo rczy ch  t. zw  ta ry fę  b lo­
kow ą, o b n iża jąc ą  Scenę jed n o s tk i zużytego 
p rą d u  do 21 groszy za  k ilow at-godz. Celem 
szybkiego w p row adzen ia  w życie te j p rzy ­
stęp n ej tairyfy — e lek tro w n ie  w  Nieśw ieżu 
już sp rzed a je  na  ra ty  po 2 z ł m iesięcznie 
żelazka, k u ch en k i, g rzejn ik i ifp. U łatw ienia  
te n iew ątp liw ie  zachęcą szerok i ogół m iesz­
kańców  N ieśw ieża i K łecka do łaniego, bezi 
piecznegc, szybkiego i w ygodnego k o rz y s ta ­
nia z p rą d u  e lek tro w n i n ieśw iesk ie j.

P o w ia tow a Spółdz ie ln ia  R olniczo - H an ­
d low a z odpew , udzia łam i w Nieświeżu, teł. 
£9. ddz ia ły : w K łecku i Snow ie. Z ak u p u je : 
w szelkie z iem iopłody  — trzo d ę  ch lew ną — 
bydło. S p rzed aje : m aszyny i narzęd zia  ro l- 
n ;cze — naw ozy  sztuczne  — a r ty k u ły  — b u ­
dow lane.

K o m u n a ln a  K asa O szczędności pow. nie- 
iw ieskiego w N ieśw ieżu, p rz y jm u je  w k łady  
od 1 złotego

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOW Y w 
Nieśw ieżu jest n a js ta rsz ą  in s ty tu c ją  k red y ­
tow ą w pow iecie. W y d aje  pożyczki człon­
kom , ]'rzy,jm ujc w k łady  od J złotego.

J a n  G ied ro y ć-Ju rah a  — „W a rsz aw ia n ­
ka". N ieśwież, ul W ileń sk a  34. Sprzedaż 
owoców po łu d n io w y ch  j delikatesów .

S t o l p a t k i a
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

pow sto łpeck iego  w StołDcach (ul. P iłsu d sk ie  
go 8) istn ie je  od ro k u  192/ W k ład y  osz­
czędnościow e w ynoszą  p o n ad  300 tys. zł. 
K. K. O. p rz y jm u je  w k ład y  od 1 złotego.

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO­
W A w S to łpcach , P lac  K ościelny  2 tel. 71 
S przed aje : naw ozy  sztuczne, m aszyny, n a ­
rzęd z ia  ro ln icze  i g a ia n te n ę  żelazną, a r ty ­
ku ły  spożyw cze i ko lo n ia ln e , n a sio n a  zbóż 
m a te ria ły  opałow e i bu ao w lan e , m ebla ora* 
p ro w ad z i k o m iso w ą  h u rto w n ię  soli.

S k u p u je : —  zboże w szelk ich  rohia^ów; 
o raz  trzo d ę  chlew ną.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: te 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękoptsównle zwraca.

O ddziały: Nowogródek, Bazyliańsk? 35, tel. 169; 
L‘da, ul. Za nkow3 4/7, *el. 73; Baranowicze, 
Wileńska 42, tel. 96; Brześć n/B. ul. Pienc- 
kiego 19, te!. 224; Pińsk, Dominikańska 40.

P rzedstaw icielstw a: Kłeck, Nieś’ jeż, Slonim,
Siołpce, Szczuczyn, Wołożyn Wilejka, Grod 
no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, Wołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszrniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, ' na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

M5KZHB5EH«£2i: -raaseasg.-,

OCNY OGŁOSZEŃ: 2 i wiersa milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraź, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy poawójnk Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich ruoryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 g zt. wiersz jednoszpaliowy. Jo tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-faroowy, za tekstem 10-łamowy 
Za tieść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Aoministracjazastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i n.e przyjmule zastrzeżeń miejsca- Ogłosze­

nia są przyjmow me w godz. 9.30 — 16.3C I 17 — 20.

W ydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z  o. o. Druk .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoc*. u e. Koturewskiego, wn«ń*k» u
Redaktor odp. Zbigniew Cieślik


